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POLITYCY OBRADUJĄ w BIAŁYM DOMU. 


Stany Zjednoczone a sprawy starego świata. 


Klucz sytuacji w rękach Francji. Program nie obejmuje długów 


WASZYNGTON, 7.10. — Oczeki- 
wana z tak ogromnem napięciem kon- 
ferencja Hoovera z przedstawicielami 
demokratów i republikanów, która we- 
dle powszechnego mniemania miała się 
zakończyć rewelacyjnemi postanowie- 
niami, rozpoczęła się wczoraj o godzi- 
nie 9 wieczorem. 

W Białym Domu zjawiło się 32 naj- 
wybitniejszych przedstawicieli obu stron- 
nictw Kongresu. Pozatem byli obecni 
minister finansów Mellon, jego zastęp- 
ca Mills oraz prezydent Reserve Fede- 
ral Banku. 

Przed przystąpieniem do narad we- 
zwał Hoover wszystkich obecnych do 
zachowania w  najściślejszej tajemnicy 
zarówno przebiegu jak i wyników na- 
rad, bez względu, jakie następstwa ta 
dyskusja pociągnie za sobą dla notowań 
giełdowych. 

Prezydent zastrzegł sobie ogłosze- 
nie odpowiedniego oświadczenia. 

Uczestnicy zabrania, zaatakowani 
przez dziennikarzy oświadczyli jedynie, 
że w czasie narad osiągnięto naogół 
porozumienie. 

Częściowo odsłonił tematy, a na- 
wet wyniki narad niemiecko-amerykań* 
ski senator Wagner, który oświadczył, 
że na konferencji nie omawiano 
sprawy niemieckich kredytów krótkoter= 
minowych. 

Zgodzono się jedynie na projekt 
stworzenia prywatnego konsorcjum ban- 
kowego z kapitałem zakładowym 500 
miljonów dolarów. Konsorcjum to u- 
dzieliłoby kredytu w tych tylko i przed- 
tem godnych uwzględnienia wypadkach, 
w których banki związkowe musiałyby 
odmówić kredytu. 

W sprawie przedłożenia moratorjum 
Hoovera nic nie postanowiono. 

Zgodzono się, że sprawę tę omówi 
prezydent Hoover z (premjerem fran- 
cuskim Lavalem. 


* * 

Po północy ogłoszono komunikat, 
który w ten sposób ujmuje wyniki na- 
rad: 

Program, opracowany po wieloty- 
godniowych naradach z czołowymi finan- 
sistami Ameryki, obecnie zaś aprobo* 
wany przez najwybitniejszych przywód- 
ców parlamentarnych, przedstawia ob- 
szerny plan finansowy, zmierzający do 
ożywienia amerykańskiego życia gospo- 
darczego. Program ten nie obejmuje 
jednak długów międzynarodowych. 

. 
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Usiłowania Hoovera, zmierzające do 
omówienia spraw gospodarczych Euro- 
py i otrzymania w tych kwestjach pew- 
nego rodzaju pełnomocnictw in blanco, 
rozbiły się o stanowczy opór niektó- 
rych uczestników narad, którzy doma- 
gali się przedstawienia szczegółów. 

Na dziś zwołano nową konferencję 
bankierów oraz maklerów majątkowych. 

PARYŻ 7. 10. (PAT) — W związku 
» podróżą do Waszyngtonu premjera La- 
vala, krążą w środowiskach politycznych 
uporczywe pogłoski o stanowczej zmianie, 
która zaszła w polityce Stanów Zjedno- 
czonych. 

Według nadchodzących z Waszyngto- 
nu wiadomości, prezydent Hoover i mia- 
rodajne koła amerykańskie zdecydowane 
BĄ wyjść z odosobnienia, w którem trwa- 


ły dotychczas, i wziąć czynny udział w 
polityce europejskiej oraz innych krajów 
kontynentu. 

Potwierdzenie tej pogłoski upatrywać 
można w artykułe Waltera Lippmana, 
zamieszczonym w  paryskiem wydaniu 
„New York Heralda*. Przez 10 lat—pisze 
ten dziennik Europa wpatrywała się w 
nag, czekając co uczynimy, jeżeli Liga 
Narodów stanie wobec jakiegoś poważne- 
go zagadnienia, a przez 4 lata nie prze- 
stawała nas zapytywać Kuropa, jakim 


sposobem uzgodnimy nasze zobowiązania, 
wypływające z paktu Kellogga. Sekretarz 
stanu Stimson dał dowód, jak zamierza- 
my odpowiedzieć na te pytania. ` 

Stany Zjednoczone zdecydowane są od 
dwóch tygodni prowadzić politykę wspól- 
ną z Ligą Narodów. Co się tyczy Man- 
dżurji, to spodziewać się należy, pisze w 
zakończeniu autor artykułu, że min. Briand 
i opinja publiczna Francji zwracają uwa- 
gę na ten zwrot w polityce Ameryki. 

Należy również spodziewać się że Pol- 
roor 


Dymisja gabinetu Rzeszy. 
Prasa sowiecka, zapowiada dyktaturę 
w Niemczech. 


INFLACJA CZY FERJE BANKOWE. 


BRLIN, 7. 10. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu gabinetu Reszy pówzięto uchwałę. 
podania się do dymisji całęgo rządu. 

Bezpośrednio po tem pdsiedzeniu udał 
się kanclerz Briining do prezydenta Hin- 
denburga. 

BERLIN, 7. 10 — Pod wpływem 
wiadomości z Waszyngtonu dotyczących 
powstania możliwości przedłużenia mo- 
ratorjum dla długów wojennych na kilka 
lat, nastąpił w sytuacji politycznej Nie- 
miac widoczny zwrot. 

Wczoraj socjaldemokraci stanowczo 
zapewniali, że rekonstrukcja gabinetu 
orjentacji grawicowej pociągnęłaby za s0- 
bą przejście socjalistów do opozycji. 

Równocześnie Hugenberg nie pozosta- 
wił żadnej wątpliwości, że szefem rządu 
prawicowego nie może być Brfining. 

Zaczęto nawet lansować kandydatów 
na następcę Briininga. 

Wiadomości z Waszyngtonu przekonały 
jednak polityków prawicowych, że nowe 
moratorjam Hoovera jest możliwe, jeżeli 
równocześnie będzie rozwiązańe zagadnie- 
nie rozbrojenia w myśl życzeń amery- 
kańskich. 

MOSKWA, 7.10, (PAT) Omawiając 
dymisję gabinetu Briininga, prasa tutej- 
sza zaznacza, że w polityce Niemiec na- 
stąpi obecnie zasadniczy zwrot na pra- 
wo i odzyskanie drogi dla ułatwienia 
dyktatury. Zdaniem sowieckich dzienni- 


ków nie jest wykluczone, że dyktatura 
ogłoszona będzie jąż obecnie, „o ile Brii- 
nink przekona się, że DOWANS 
przez niego gabinet nie znajdzie więk- 
szości w parlamencie. 


BERLIN, 7.10. (PAT) Na wczoraj- 
szem posiedzeniu rady państwa Rzeszy 
przedstawiciele krajów związkowych ostro 
występowali przeciwko nowemu dekretowi 
prezydenta. Premjer bawarski Held, pro- 
testując przeciwko zarządzeniu, oświad- 
czył, ża w razie urzeczywistnienia dekre- 
tu rząd bawarski nie będzie mógł opra- 
cować preliminarza budżetowego. Premjer 
saski, Schieck wyraził niezadowolenie, iż 
rząd Rzeszy zarządzeniem swojem stawią 
kraje związkowe przed faktem dokonanym. 
Dotychczasowa polityka rządu centralnego 
zamienia kraje związkowe w organa wy- 
konawcae. Prezydent Banku Rzeszy dr. 
Luther oświadczył, iż Bank Rzeszy uczy- 
ni wszystko, aby nie dopuścić do nowej 
inflacji w Niemczech. 


BERLIN, 7. 10. (PAT) „Kólnische 
Rundschau“ ogłosiła artykuł dający do 
zrozumienia, iż kryzys gospodarczy, jaki 
przechodzą obecnie Niemcy, może spowo- 
dować w ciągu następnego tygodnia po- 
wtórne ogłoszenie feryj bankowych lub 
inne ograniczenie wypłat. 

Wiadomości tej biuro Wolffa zaprze- 
czyło w sposób stanowczy. 


Naprężona sytuacja na Dalekim 


Wschodzie. 
Protest przeciw bojkotowi towarów japońsk. 


LONDYN, 7 października. Z Szan- 
ghaju donoszą, że napięcie chińsko- 
japońskie zaostrza się z godziny na go- 
dzinę. W odpowiedzi na japońską de- 
monstrację flotową u ujścia rzeki Jang- 
tse zostały w dolinie tej rzeki zmobili- 
zowane garnizony ch ńskie. 

W rządowych kołach chińskich oba- 
wiają się blokady portów chińskich 
przez flotę japońską. : 

W Nankinie doręczono ostrą notę 
japońską, w której rząd tokijski protes- 
tuje energicznie przeciwko. kojkotowi 
przez Chiny towarów japońskich i do- 
maga się wydania ostrych zarządzeń 
przeciwbojkotowych. 


* . 

„Times'” donosi z Tokio, iż rząd 
japoński skierował do Szanghaju krą- 
żownik „Tokiwa', celem ostrzeżenia 
rządu chińskiego. przed niebezpieczeń* 
prta agitacji wrogiej dla Japońezy- 
ów. 


* 14 

W związku z zaostrzeniem się sytu- 
acji w Mandżurji, w kołach genewskich 
panuje przekonanie, że na dzień 14-go 
października będzie musiało być zwoła- 
ne specjalne posiedzenie Rady Ligi Na- 
rodów. 

Rada Ligi zajmuje się wyłącznie za- 
targiem japońsko-chińskim. 


międzynarodowych. 


ska i ludność Stanów Zjednoczonych nat 
tem się zastanowią. 

NOWY YORK, 7. 10(PAT) W związ- 
ku z wczorajszą konferencją w Białym 
Domu, koła zbliżone do Wallstreet, wyra- 
żają przekonanie, iż klucz obecnej sytu- 
acji znajduje sie w ręku Francji i że w 
konsekwencji prezydent Hoover zaczeka 
na wizytę premjera Lavala przed złote- 
niem oficjalnych deklaracyj. 


PARYŻ, 7. 10 (PAT) W dobrze po- 
informowauych kołach finansowych Pa- 
ryża zaprzeczają kategorycznie wiary-_ 
godności informacyj, pochodzących ze 
źródeł zagravicznych, a dotyczących ce- 
lu podróży do Europy Burgessa, wice- 
gubernatora Federal Reserve Bank w 
Nowym Jorku. Koła te zapewniają mia- 
nowicie, że nie było nigdy mowy pu- 
między -Federal Reserve Bank w No- 
wym Jorku a Bankiem Francuskim o 
ewentualnem stworzeniu międzynarodo- 
wej waluty, ani też o utworzeniu przez 
oba banki depozytu złota w sysokości l 
miljarda dolarów, który miałby być 
przelany do Banku Wypłat Międzynaro- 
dowych i służyć jako gwarancja dla o- 
peracyj pewnych banków centralnych, 
ani też wreszcie o projekcie powszech- 
nej dewaluacji walut. 

Wzmiankowane koła wyrażają prze- 
konanie, że o ilebby w obecnym stanie 
rzeczy tego rodzaju projekty przedsta- 
wiono Bankowi Francuskiemu, to bank 
ten bezwątpienia odmówiłby poważnego 
brania tych projektów. Wreszcie koła 
te dodają, iż podróż Burgessa ma nieza- 
wodnie jedyny cel, a jest nim umożli- 
wienie wybitnemu finansiście amerykań- 
skiemu zbadania na miejscu finansowego 
i gospodarczego położenia kontynentu. 
ae a 


Strajk w Gdańsku: 


trwa. 


GDANSK, 7. 10. (PAT). Mimo po- 
nownej wspólnej odezwy chrześcijań- 
skich i socjalistycznych związków zawo” 
dowych, wzywających do natychmiasto- 
wego podjęcia pracy, strajk trwa nadal. 
Ilość przeładowanego węgla zmniejszy- 
ła się dziś ponownie. Nieszczęśliwe wy- 
padki na terenie portu wśród studentów 
pracujących jako t. zw. „pomoc techni- 
czna” mnożą się z powodu braku przy* 
gotowania technicznego. Dziś grupa stu- 
dentów, powracających z pracy, została 
napadnięta przez strajkujących. Jeden z 
napastników został ujęty i w trybie 
przyśpieszonym skazany na trzy miesią- 
ce więzienia. — Robotnicy przemysłu 
drzewnego nie zgłosili się dzisiaj do 
pracy. 


Doroczny zjazd do- 
stojników kościoła. 


CZĘSTOCHOWA, 7. 10. — Wczoraj 
rozpoczął się doroczny zjazd nójwyż- 
szych dostojników kościoła w Polsce z 
prymasem kardynałeh Hlondem i kar- 
dynałem Kakowskim na czele. Obrady 
rozpoczęły się po mszy św., odprawia* 
nej przez księży biskupów w kaplicy 
Matki Boskiej. 


Str. 2. 


W 28-cim dnia ciągnienia 5-ej klasy 
28-ej polskiej loterji państwowej padły 
następujące wygrane: 

15,000 zł. na nr. 103571 

Po 10000 na nr. 15710 174578 
176080 

Pa 5,000 zł. Nr.: 133752 188711 

Po 3.000 zł. na Nr. 30107 37108 
145432 208288 

Po 2,000 zł. na Nr. 8393 22998 
79151 84722 88158 110901 112040 
117850 119340 121719 139967 157363 
161040 162568 175910 182407 185812 
203510 206186 

Po 1,000 zł. na Nr. 4079 5456 8030 
9632 10587 15667 32510 39036 39835 
51322 65188 70529 75513 84102 87184 
94767 106952 110399 110895 114829 
116459 117369 118340 136174 153376 
171800 173518 174045 194008 196836 
203265 

Po 500 zł. 
7614 10518 11972 
E 19429 20405 22330 


na numery: 2275 3859 
18999 16010 16691 
22946 23015 24757 
26395 28368 29535 30687 31280 31420 
32260 32793 38811 39500 40036 40908 
42515 42852 43118 43034 43744 43936 
45058 45824 16687 47803 49876 50453 
50734 57620 58493 59331 60810 61939 
i 62004 62870 63260 63574 63580 6397 
66444 66486 67537 ,67708 69935 71596 
72993 76562 77881 78955 79448 79527 
82062 885061 90164 '90366 91651 91717 
92782 93606 95038 96054 96232 96689 
99218 100083 101691 102396 105610 
105850 106899 107121 108063 108455 
108601 109999 111666 116615 118282 
119171 119810 121009 121061 
122476 122505 123466 125286 
130283 130448 131198 158077 
136615 137128 147010 148470 
149242 150984 151514 152254 
153190 155104 155896 157558 
159508 160891 162274 162761 
165078 165740 167501 168952 
174037 175214 177057 181148 
184021 186042 186140 157382 
187591 188981 189031 189321 
194882 195424 196484 196922 
197371 197400 199385 200670 
201984 204774 208029 208532 
Po 250 złotych wygrały numery 
następujące: 


83 152 295 373 648 50 766 839 43 907 1062 
151 202 62 80 316 406 23 547 677 754 04 S23 
904 18 2106 207 27 93 330 428 40 531 68 80 607 
59 795 816 51 902 3140 455 564 601 9 55 91 
712 77 93 06 376 934 4076 325 450 543 703 917 
20 69 73 5005 290 360 573 S2 651 96 766 826 
45 009 6060 401 31 40 66 74 555 724 SS 7022 
IIL 69 93 225 629 55 77 768 802 36 916 32 
8146 66 240 66 324 415 546 52 79 610 920 9073 
76 246 53 363 404 25 50 92 517 99 642 755 97 


10000 38 202 397 547 70 78 627 77% 76 985 
11106 35 277 550 700 S06 49 929 90 12024 290 
ń 40 20 30 38 575 740 813 74 975 06 13021 63 
102 85 221 56 307 56 701 43 46 79 585 902 
14205 74 314 460 05 559 72 626 840 919 15130 
40 235 316 53 57 452 645 50 72S 51 840 16117 
362 470 560 730 40 52 SSI 994 17165 87 400 12 
541 71 606 782 90 832 954 18006 27 01 212 62 
301 429 83 528 711 832 930 19004 40 340 56 
634 782 93 882 941 79 98 
20055 71 120 65 230 409 517 60 760 $35 93 
922 91 21038 118 89 353 56 603 747 546 009 
22012 21 37 131 47 78 226 520 70 
890 936 23001 112 36 221 321 65 44 
83 533 064 79 773 817 94 046 80 2 
95 360 477 S6 550 644 716 003 25009 
351 503 S1 601 63 969 943 2604 
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Tabela wygranych Loterji 


aństwowej. 


2 $29 977 57077 256 357 446 


£ 
SfyąśBEę 
PTE 


620 849 50 

70049 206 06.376. 423 43 552 63 
727 808 71 71033 100 228 36 
35 72001 SS 366 432 07 513 93 761 
305 51 506 8 844 957 SO 74123 247 58 
38 473 536 620 712 50 867 75006 23 56 
4506 452 540 06 027 774 836 74 900 11 
72 82 76057 159 210 56 379 466 505 71 7 
827 44 77011 115 S2 205 18 317 87 447 
62 94 767 89 % 603 78004 29 62 101 
265 69 356 411 36 60 73 550 625 46 712 8 
14 18 52 65 70103 308 425 72 681 97 850 56 

50081 208 41 66 303 40 561 644 740 53 05 
900 79 81125 60 224 501 79 S6 463 542 003 45 
74 866 $2060 97 110 24 230 75 360 456 89 508 
30 622 32 53 BIZ 44 77 957 83102 209 440 710 
31 59 800 14 914 84011 216 63 S7 367 S15 
84082 172 263 360 436 99 500 9 21 761 802 40 
55 86005 34 184 92 359 557 5S 80 616 29 703 
591 99 907 15 67086 143 221 367 551 706 09 
862 82 38455 634 633 79 723 54951 81 953 
39099 204-49 341 523 53 625 75 852 

90046 100 205 13 51 57 80 305 445 557 657 
715 60 S03 91351 624 718 504 46 58 92125 319 
57 595 654 840 61 03040 120 51 400 95 315 673 
700 4 22 866 902 94052 231 43 97 304 574 672 
769 546 85142 254 307 11 49 592 06005 45 70 
90 102 32 73 257 325 90 418 574 655 95 982 
95 031 67 97105 300 419 41 61 521 669 S27 SQ 
952 09153 90 236 85 368 604 775 75 84 834 906 
99037 96 355 454 632 56 713 367 

100062 207 352 500 630 73 733 70 836 63 
953 101077 103 216 671 640 706 25 99 852 96 
102109 95 331 30 56 81 530 621 77 751 87 865 
912 93 103073 103 91 201 33 65 60 72 316 38 
OF 418 40 49 530 43 00 625 703861 54 925 
104114 00 330 85 454 543 021 96 760 813 47 
923 29 105150 266 02 305 29 73 513 20 29 30 
895 927 10614] 64219 66 693 611 S17 107003 
09 125 60 241 306 58 407 S9 772 839 912 3174 
92 103190 276 S1 601 25 61 861 994 100056 129 
36 280 91 382 475 005 12 15 714 59 74 810 78 
89 09 977 
110086 162 227 331 91 480 88 93 502 75 
680 720 64 S03 805 86 111008 200 305 35 67 
413 538 68 608 772 74 828 035 49 93 112042 
124 479 509 20 338 647 75 776 81255929 
113011 104 p1 201 336 406 506 08 59 671 876 
93 41 114040 41 110 75 223 20 89 652 64 B53 
76 918 64 70 94 115083 BO 101 05 203 605 93 
97 721 31 74 906 57 116205 07 526 710 44 76 
883 117101 29 218 40 64 98 374 404 524 620 
705 44 59 70 883 118011 52 287 851 420 29 48 
713 46 81 824 119155 344 411 586 800 60 74 
74 95 719 91 863 78 984 95. 
120107 26 292 361 529 681 802 15 50 93 
121203 305 420 60 99 574 688 703 833 51 92 
93 122263 369 79 565 90 725 37 851 123048 0T 
515 77 602 30 917 65 124017 42 75 84 163 266 
322 82 538 61 78 616 126025 74 137 266 381 
403 508.87 667 98 909 15 126148 66 250 343 
50 509 70 720 824 30 974 127054 63 188 281 
305 60 408 652 95 715 128211 43 832 4% 80 
90 505 60 705 93 807 048 68 129004 21 95 108 
38 494 517 656 61 718 89 862 77 927. 
180126 41 233 375 07 518 653 842 131187 
915 344 434 36 618 799 860 132104 231 71 300 
50 789 925 31 S1 183184 91 456 560 649 777 
836 134007 264 414 51 639 825 938 135153 64 
18 311 37 97 504 15 57 721 86 800 48 928 65 
136039 47 60 111 20 225 27 90 456 93 599 650 
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„DZIENNIK ŁODZKI* 8.X.81. 


Nr. 20. 
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PODATEK WOJSKOWY. 


Rozporządzenie 


WARSZAWA, 7 jernika. (Tel. 
wł.) — Wczoraj o się rozporządze- 
nie Rady Ministrów o podatku wojsko- 
wym. . 

Podatek wojskowy opłacają: przenie- 
sieni do rezerwy, uznani przy poborze 
za zdolnych do służby wojskowej w po- 
spolitem ruszeniu z bronią, lub bez bro- 
ni (kat. C i D.). 

Uznani za zupełnie niezdolnych (kat. 

uznani w czasie odbywania służby 
czynnej na zasadzie orzeczenia komisji 
za zdolnych do służby wojskowej w po- 
spolitem ruszeniu (kat. C i D) lub za 
zupełnie niezdolnych (kat. E), jeżeli ob- 
niżenie ich zdolności fizycznej nie pozo- 
staje w związku przyczynowym ze służ- 
bą wojskową; 

uznani w czasie odbywania czynnej 
służby wojskowej w drodze rewizji 
przez komisje rewizyjne za zdolnych do 
słażby tylko w pospolitem ruszenin lub 
za zupełnie niezdolnych do słażby, jeżeli 
nie przesłużyli czynnie więcej, jak 5 
miesięcy kalendarzowych, a obniżenie ich 
zdolności fizycznej nie pozostaje w 
związku przyczynowym ze służbą. 

Zwolnieni są od płacenia podatku: 


Rady Ministrów. 


broczynności publicznej oraz uznani za 
zupełnie niezdolnych do służby i niezdol- 
ni zarażem ani do pracy fizycznej, ani 
umysłowej, jeżeli nie osiągają dochodu 
podlegającego podatkowi dochodowemu. 
Są zwolnieni również ci, ktorzy w cza- 
sie mobilizacji wstąpili ochotniczo do 
wojska, jeżeli następnie zostaną uznani 
zm zdolnych do służby w pospolitem ru- 
szeniu, lub też zupełnie niezdolnych do 
słażby wojskowej, a to bez względu na 
czas przesłażony czynnie w wojsku. 

W poszczególnym roku podatkowym 
są zwolnieni od obowiązku opłacania po- 
datku ci, którzy w danym roku podatko- 
wym odbywali ćwiczenia wojskowe lab 
służbę, dalej ci, którzy w danym roku 
podatkowym przed poborem ukończyli 
conajmniej jeden stopień przysposobienia 
wojsk. i po poborze conajmniej przez 6 
miesięcy > brali czynny udział w pracy 
przysp. wojsk., wreszcie ci, którzy jako 
pracownicy bezrobotni są zarejestrowani 
w PUPP i którzy w tym okresie pozo- 
stawali bez pracy przynajmniej 2 miesią- 
ce, a pozatem nie osiągają dochodów 
podlegających podatkowi dochodowemu. 

Skala podatku wojskowego jest dość 
rozległa i waha się od 0,2 proc. dochodu 
rocznego. Rozporządzenie weszło już w 


utrzymywani kosztem samorządów, do- | życie z dniem ogłoszenia, 


Szczeblowanie urzędników 
na komisji budżetowej. 


WARSZAWA, 7. 10. (PAT). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmowej komisji 
budżetowej w toku dyskusji dotyczącej 
wstrzymania szczeblowania urzędników, 
zabrał głos min. skarbu p. Jan Piłsud- 
ski. Pan minister stwierdził, że deficyt 
budżetowy za miesiąc wrzesień wynosi 
około 8 i pół miljona, co za sześć mie- 
sięcy r. budżetowego może dać około 
64 miljonów deficytu. Obecne oszczęd- 
ności budżetowe, które dadzą efekt w 
czwartym kwąttale budżetowym, jak rów= 


nież fakt, że wchodzimy obecnie w mie- 
siące lepsze pod względem dochodów, 
dają nadzieję polepszenia. Wstrzymanie 
szczeblowania da w bieżącym roku o- 
koło 6 miljonów oszęzędności. Rząd za- 
sadniczo uznaje awans za uprawnienie 
urzędnicze, jednak sprawa równowagi 
budżetowej z punktu widzenia państwo- 
wego, wymaga podporządkowywania na* 
wet takich ewentualności, jakie widzimy 
w gospodarce samorządu stolicy, czy 
nawet w gospodarce innych państw. 


W obozie rządowym niema 
jedności. 
Tradycja i ceremonjał królują w Angliji. 


LONDYN, 7 października (PAT). — 
Mimo całego nacisku przez konserwa- 
tystów na rzecz odroczenia nowych wy- 
borów, sam akt wyznaczenia nowych wy- 
borów nie został wyzyskany przez kon- 
serwatystów w celu agitacji. Ten brak 
entuzjazmu jest powszechny. Nie ule- 
ga wątpliwości, że wybory nie są popu- 
larne ani w masach ani w łonie stron- 
nictw. Labour Party liczy się ze stra- 
tą przy nowych wyborach około 80 man- 
datów. Podobnie liberałowie rozbici na 
trzy odłamy mają szanse przy nowych 
wyborach b. niepewne. Konserwatyści, 
nie będą mogli rozwinąć odpowiedniej 
akcji wyborczej na rzecz ceł protekcyj- 
nych czując się związanymi przyrzecze- 
niem, że wybory nie będą wyzyskane 
dla względów partyjnych. Sytuację ich 
utrudnia fakt,że w wielu okręgach zwal- 
czając socjalistów będą musieli popierać 
liberałów, w innych zaś będą musieli 
wystąpić przeciw liberałom, dając tem 
samem jaskrawe świadectwo, że w o- 
bozie rządowym niema jedności. Tak 
więc konserwatyści nie są pewni uzys- 
kania absolutnej większości o co im 
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głównie chodzi dla przeprowadzenia ich 
planu maksymalnego. 

LONDYN, 7 października (PAT). — 
Odroczenie parlamentu odbyło się we- 
dług ustalonego od szeregu wieków ce- 
remonjału. Snowden serdecznie żegnał 
się z otaczającymi go kolegami. 


Nowe incydenty wiszą 
w powietrzu. 
MADRYT, 7.10 (PAT) — Dyskusja, 


przeprowadzona wczoraj w kortezach, 
wykazała, iż pomiędzy Zamorą a lzbą 
istnieją pewne różnice poglądów na nie- 
które punkty konstytucji. Jakkolwiek 
niebezpieczeństwo zostało chwilowo za- 
żegnane gdyż zarówno Zamora, jak i 
przewodniczący komisji konstytucyjnej 
cofnęli swe dymisje, to jednak w ko- 
łach politycznych wyrażano zdanie, iż 
w najbliższym czasie mogłoby dojść do 
nowych incydentów. mianowicie w chwili 
omawiania spraw religijnych, wobec te- 
go, że Zamora i Maura zapatrują się na 
te sprawy zupełnie inaczej, niż izba. 
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Minister spraw zagranicznych Nie- 
miec p. Curtius zgłosił powtórnie swe 
ustąpienie. Odejście jego] „w stan 
spoczynku* ocenić należy, jako jeden 
z programowych aktów posunięć poli- 
tycznych Niemiec, przerzucających się 
w swej taktyce od typowo germań- 
skiej brutalności poprzez barankową 
uległość do ewangelicznej „miłości“ 
bliźniego. 

Taktyka ta, stosowana w zależ- 
ności od sytuacji i od partnera, była 
w 90 proc. skuteczna. Swiat zna na- 
ogół zbyt mało duszę i mentalność 
niemiecką! Cóż mówić o dalszych są- 
siadach, lub o tilogermańskich naro- 
dach anglosaskich — jeśli nawet tak 
boleśnie doświadczana Francja — jest 
terenem na szeroką skalę zakrojonej 
propagandy niemieckiej. Propaganda 
ta, rozmiarami i środkami swemi im- 
ponująca żłobi w umysłach nietylko 
prostaczków, lecz i ludzi, mających 
wpływ na bieg polityki swych państw 
— takie tory myślenia, jakie odpo- 
wiadają inspiratorom z Wilhelmstrasse. 

A cały wysiłek, cała  energja 
i metodyczność pruska skierowana 
jest ku podważaniu autorytetu Polski, 
ku sianiu niepewności w siły żywotne 
naszego narodu. 

I bez względu na to kto n steru 
rządn Rzeszy będzie zasiadał czy le- 
wica, czy centrowcy mieszczańscy, czy 
też komilitoni p. Westarpa, Hugenber- 
ga i Hitlera, — czy patronował im 
będzie duch Stressemana, Curtiusa czy 
innego polityka państwa „bojaźni bo- 
żej* — zatruwać będzie pokój Euro- 
py jad nienawiści plemiennej ku Pań- 
stwu Polskiemu, które od tysiąca lat 
broni zwycięsko świata słowiańskiego 
przed niszczycielskim pochodem Hnn- 
nów zachodu. 

My jedni — niestety — złudzeń 


co do „pokojowości* Niemiec mieć 
nie możemy! Nam jednym przypada 


niewdzięczna rola obnażania oblicza 
ra 1 


prawdziwych Niemiec i ukazywania 
go w pełni barw wojennych. 

I oto dziś p. Curtius opuszczą 
swój fotel w chwili dła Niemiec istot- 
nie decydującej. Jeszcze godzin temu 
parę rzuciła propaganda Niemiec o- 
statnią ciężką petardę, wkładając w 
usta szefów rządu Stanów Zjednoczo- 
nych słowa, o które modlą się Niem- 
cy do swego boga Wotana! Zapłacili- 
by wszelką cenę za przyrzeczenie otrzy- 
mania Pomorza. 

Kłamstwo jednak miało krótkie 
nogi, mimo zastrzyków złota. Najpo- 
ważniejsze dementi padło! Wręcz prze- 
ciwnie: oto zasadniczym warunkiem 
pomocy Stanów i Francji dla Niemiec, 
— pomocy, o którą tak usilnie za- 
biegają, jest właśnie wyrzeczenie 
się myśli o odzyskaniu Pomorza 
pelskioge i danie konkretnych dowo- 
iłów swej dobrej woli nieprowokowa- 
nia zamętu! 

Musi nastąpić demobilizacja ducho- 
wa. To bowiem podniesienie uczuć 
Ea ic 
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DYMISJA CURTIUSA. 


wrogich Polsce dó rzędu najwyższega 
kultu narodowego w Niemczech było 
i pozostanie na długo jeszcze najgroż- 
niejszym sprzętem bojowym, który 
musi być unieszkodliwiony przez za- 
grożone narody. 

Żałobna więc melodja akompanjuje 
ostatnim krokom p. ministra Curtiusa! 

Chwilowy jazgot zachwytn, na- 
dziei, — chwilowe „hurra* i zapew- 
| ne wzmożone spożycie piwa w „Bier- 
stubach* ustąpiło po 24 godzinach 
kociokwikówi. Okazało się, że naj- 
lepiej zaaranżowane kawały propagan- 
dy niemieckiej niezawsze są strawne 
dla umysłowości odpowiedzialnych po- 
lityków świata. 

Nie znaczy to jednak, byśmy u- 
wierzyli w szybkie odprężenie polsko- 
niemieckich stosunków. 

Międzynarodowe zobowiązania 
gwarantowane muszą być siłą, dla któ- 
rej Niemcy zaws.e mają respekt. 


Henryk Pietrzak. 


Str. 3. 


Pomnik peowiaków 
w Międzyrzeczu. 


W Międzyrzeczu odbyło się odsłonięcie 
pomnika ku czel zamordowanych 16 listopada 
1018 r. przez niemców 46 peowiaków. W uro- 
czystości wzięło udział ponad 10.000 osób 
a odsłonięcia dokonał wojewoda  tubełaki 
| Świdziński. ilustracja nasza przedstawia no- 
| woodsłonięty pomnik z napisem: „Tu spoczy- 


wają å. p. ofiary pogromu niemleckiego. Dnia 
16 listopada 1915 r.* 


Dwa lata w lochach 


moskiewskiego G.P.U. 


Niemiecki obywatel dr. K. Kinderman 
był więziony przez dwa lata przez. mo- 
skiewskie G. P. U. Obecnie po powrocie 
do Niemiec napisał wspomnienia o tych 
dwuch strasznych latach. 

W lecie r. 1925. bolszewicy areszto- 
wali niemieckiego komunistę Debberta, 
który zamieszkiwał od 1922 r. w Mosk- 
wie i pracował w rozmaitych sowiec- 
kich instytucjach. Debbert siedział w 
tem samem więzieniu, co i Kinderman. 


Aresztowanie Debberta. 


Nie zdążyła delegacja dojechać do 
Berlina, gdy Debbert został aresztowa- 
ny przez GPU. Stało się to naskutek 
donosu innego niemieckiego komunisty, 
który zameldował, źe Debbert opowia- 


Sejm Związku Narodowego 


w Ameryce 
śle pozdrowienia Ojczyźnie i hołd jej wodzom. 


NOWY JORK, 7 października (PAT). 
Obradujący od 20 do 27 września 
1931 r. w Seranton 26-ty sejm Związku 
Narodowego Polskiego przyjął m. in. na- 
stępujące rezolucje: 


Ojczyźnie naszej Polsce, ślemy sy- 
nowskie pozdrowienia i hołd serc na- 
szych, i życzymy Jej i Jej rządowi po- 
wodzenia we wszystkich wzniosłych a- 
spiracjach i dążeniach do wielkomocar= 
stwowego rozwoju i wyrażamy jej goto- 
wość współpracy i pomocy w tym kie- 
runku, ile to będzie leżało w naszej 
mocy i możności. 


Uchwalamy współpracę naszą z Pol- 
ską na polu kulturalno-oświatowem i e- 
konomicznem i zobowiązujemy nasze 
władze centralne do poczynienia natych* 
miast takich kroków, któreby rozpoczę” 
cie obustronne i ciągłość tej pracy za- 
pewniały dla najlepszych wspólnych ko- 
rzyści duchowych, moralnych i mater- 
jalnych. ś 

W szczególności polecamy przystą* 
pienie Związku Narodowego Polskiego 
do rady organizacyjnej Polaków z za- 


kupi towary krajone 
IMO 


granicy, współpracy z ogólno-polsko- 
amerykańskim komitetem jaki się wy- 
łoni dla spraw ekonomicznych. 
Wyrażamy pozdrowienia i cześć głę- 
boką panu Prezydentowi Rzeczypospoli- 
tej Polskiej Ignacemu Mościckiemu, ja- 
ko najwyższemu piastunowi Jej Maje- 
statu i dostojnemu Jej Gospodarzowi. 


Twórcy czynu zbrojnego Polski od- 
rodzonej, Komendantowi Legjonów, 
pierwszemu Marszałkowi Polski, Józe- 
fowi Piłsudskiemu, ślemy gorące słowa 
miłości, czci głębokiej i wdzięczności 
za ogrom poświęcenia, trudów i pracy, 
włożonej nad tytanicznem zadaniem od- 
rodzenia i przeobrażenia duszy narodu i 
postawienia Polski na wyżynie mocar- 
stwowego znaczenia i należnego Jej sta 
nowiska w rodzinie narodów świata. 


Zapewniamy Braci naszych w Oj- 
czyźnie o duchowej i plemiennej z 
nimij wspólności i solidarności w 
utrzymaniu całości i nienaruszalności 
granic i bezpieczeństwa Rzeczypospo- 
litej Polskiej, potępiamy jaknajdosad- 
niej wszelkie zakusy na Jej całość 
terytorjalną oraz spoistość wewnę- 
trzną. 
= Wyrażamy głęboką cześć i miłość 
kapłanowi patrjocie, kapelanowi armji 
polskiej, walczącej od pierwszych dni 
czynu zbrojnego pod wodzą marszałka 
Józefa Piłsudskiego, wielkiemu kazno- 
dziei, ks. biskupowi Władysławowi Ban- 
durskiemu. 


dał delegatom rzeczy nieprzewidziane w 
instrukcjach. 

Na miaszczęście przed samym przy- 
jazdem delegacji Gpu zażądało od Deb- 
berta zrzeczenia się na piśmie obywatel- 
stwa niemieckiego. Wytłomaczono mn, 
że jest to tylko formalność konieczna 
dla uzyskania partyjnej legitymacji. 

Debbert nie miał iunego wyjścia. 
Ale po otrzymaniu sowieckiego paszpor- 
tu nie mógł już liczyć na pomoc nie- 
mieckiego poselstwa. 

W połowie sierpnia parokrotnie ba- 
dano go. Ponieważ nie poczuwał Się, on 
do żadnej winy, liczył więc, że najwy- 
żej dostania naganę lub zostanie zesłany 
na 2—3 lata na wyspy Sołowieckie. 

— Żal mi bardzo — pisał on pewne- 
go razu do mnie — mojej biednej żony 
i mego dziecka. Oni przychodzą często 
do sędziego i błagają go u ukończenie 
śledztwa i zwolniesie mnie. Sędzia 25 
letnia małpa, który z takiem samem po- 
wodzeniem mógłby trudnić się czyszcze- 
niem obuwia. I w ręce takich ludzi od- 
daje się życie i śmierć ludzi. 

Widocznie Debbert już przeczuwał 
swój smutny koniec. 

Debbert znał dużo sekretów niemie- 
ckiej partji komunistycznej i niemieckiej 
sekcji Kominternu. Było zupełnie wi- 
doczne, że postanowiono go usunąć przy 
pierwszem lepszem podejrzeniu, o które 
w dusznej i na wskroś przesiąkniętej 
szpiegostwem atmosferze sowieckiej jest 
tak łatwo. 

W Moskwie bawił niemiecki komuni- 
sta Heinz Neiman, jeden z najwybitniej- 
szych czekistów, członek centr. komite- 
tu niemieckiej kompartji, który był 
czemś w rodzaju głównego „opiekuna* 
niemieckich komunistów, delegowanych 
do Moskwy, on właśnie decydował, ko- 
go należy „pocichu zlikwidować*. Przy 
GPU istnieje specjalny wydział „cichej 
likwidacji“, który w owych czasach po- 
dlegał bezpośrednio Dzierżyńskiemu. 


Posiadając do tego zupełnie wystar- 
czające podstawy — mówi Dr. Kinder- 
man — oskarżam Neimana, będącego na 
skutek jakiegoś nieporozumienia człon- 
kiem pruskiego landtagu, o to, że on był 
inicjatorem i pomocnikiem przy wykony- 
waniu wyroków śmierci, wykonywanych 
przez GPU na niemieckich obywatelach. 


Stowarzyszenie b. kandydatów 
śmierci. 


Nie bacząc na srogi dozór, ja i De- 
bert, korespondowaliśmy z sobą przez 
trzy tygodnie. Podczas spacerów kład- 
łem listy w umówionym miejscu. Deb- 


bert zabierał je stamtąd i pozostawiał 
kartkę lub dziennik, na którym przy 
pomocy wynalezionego przez nas szyfru 
zawsze coś skreślał. 

Nasze wspólne myśli były w naszej 
ojczyźnie, od której spodziewaliśmy się 
ratunku. Marzyliśmy o tem spotkaniu w 
Berlinie i zorganizowaniu tam „stowa- 
rzyszenia b. kandydatów śmierci“. 

Z tego powodu Debbert pisał do 
mnie; 

— Mnie winni wybrać na honorowe- 
go członka tego stowarzyszenia. Oficjal- 
nie, coprawda, nie należą do katagorji 
skazanych na śmierć. Ale jeżeli wziąć 
pod uwagę, że wszystkim nam, którzyś- 
my trafili w łapy GPU, grozi jednako- 
wo śmierć, mogę liczyć na to, że zaliczą 
mnie do stowarzyszenia, co najmniej 
jako członka rzeczywistego, jeżeli już 
nie honorowego. 


Karolu! Karolu! Oni zabierają mnie! 


Debbert do ostatniej chwili nie wie- 
dział, że śmierć już czeka na niego. 

Pewnego razu w pocy usłyszałem 
wielki szum w kurytarzu. Przyskakuję 
do drzwi, przykładam ucho do małego 
okienka i z naprężeniem nasłuchuję. 
Słyszę rozpaczliwy krzyk: 

— Karolu! Karolu! Oni 
mnie. 

— Kto to krzyczy? Kto woła mnie 
po imieniu? — myślałem. — Tø nie jest 
Teo Wolscht (wspóloskarżony z autorem) 
Może to krzyczy Arnold Debbert? Czyż- 

| by go prowadzili na śmierć? 

W strasznem napięciu stałem przez 
kilka minut! Serce moje biło, jak młot. 
Nieświadomość dręczyła. Rano wypro- 
wadzono mnie do tualety. Im bliżej by- 
łem celi X 48 (zajmowanej przez Deb- 
berta) tem więcej straszyła mnie myśl, 
że... 


zabierają 


Po kilku sekundach przekonałem się, 
że drzwi do celi Nr. 48 stały otworem, 
i że nie było w niej żywej duszy. Na 
małej czarne, deseczce, która wisiała 
na drzwiach, wytarte było nazwisko wię 
źnia, natomiast wypisano kredą — zero. 

Nazajutrz jeden ze skazanych na ka* 


rę śmierci opowiadał mi, że widział, 
jak prowadzono związanego Debberta 
do „lochu śmierci*. Dobbert wyglądał, 


jak oszalały i prawie nie był w stanie 
iść. 


Byłem wprost wstrząśnię aaiiori6> 
Ha tego młodego, mać sił czła* 
wieka, który przypłacił życiem za szcze* 
rą wiarę w apostołów komunizmu. 
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Streszczenie poprzednich 
rozdziałów. 


W lutym 1919 roku prezes zakładów 
przemysłowych „Rokicińska Manufaktu- 
ra* Oskar Hakon powraca do Łodzi po 
kilkomiesięcznym pobycie w  Anglji 
i Ameryce, gdzie Aga uda zakupów 
maszyn i surowca dla własnego przed- 
siębiorstwa. 

Natychmiast po powrocie do domu 
Oskar Hakon zabiera się do pracy 
i przegląda bieżącą korespondencję, 
wśród której znajduje się list od syna, 
stale przebywającego w Gdańsku. 

Drugi syn Hakona, Moryc, który był 
w wojsku, przebywa właśnie w Łodzi. 

Poza tem Hakon znajduje w kore- 
spondencji zaproszenie na 
żony dyrektora „Banku dla handlu hur- 
towego ! detalicznego*, Zofji Pecłowej. 
Hakon postanawia skorzystać z tego 
zaproszenia. 

Na przyjęciu u Peclów Oskar Hakon 
spotyka sią z synem swoim Morycem, 
którego łączy z Peclową blizki stosunek, 
o czem wie również mąż Peclowej. 

Peclowa = Oskara Hakona, by 
dał stanowisko w swojem przedsiębior- 
see j bratu Stanisławowi, Hakon 

e 


rzyjęcie do 


po dł m wahaniu zgadza się na to. 
Po odejściu starego Hakona Peclowa 
zaciąga Moryca do swojego buduaru, 


z rozmowy ich wynika że Moryc działa 
w porozumieniu z bratem i Peclową, 
przeciwko ojcu i chce zapewnić bratu 
prawo decydującego głosu w organizo- 
wsanem przez rodzinę Hakonów przed- 
siębiorstwie gdańskiem „Atlanticum“. 
W gabinecie pana domu toczy się 
hazardowa gra w dziewiątkę, która za- 
mienia się w pojedynek między dwoma 
potentatami przemysłu, doktorem Gliede- 
manem, jednym z najbogatszych ludzi 
w Łodzi i prezesem wielkiego przed- 
siębiorstwa Majerem. 
Stawki dosięgają tysięcy dolarów. 
Szczęście niezmiennie sprzyjało Ma- 
ori który wygrał osiem tysięcy do- 
arów W kilka dni po tem przyjęciu, 
maszyny, oczekiwane z niecierpliwością 
przez Hakona nadeszły wreszcie z An- 
glji do Łodzi. Wraz z maszynami przy- 
byli również monterzy, którzy podjęli 
się zmontować maszyny, by za trzy ty- 
godnie można było puścić fabrykę w ruch. 
Hakon proponuje monterom gościnę 
u sieble w pałacu, co wywołuje zdzi- 
wienie dr. Rońskiego. 


To nie są żadne względy, tylko 
dobrze pomyślany i skalkulowany in- 
teres. Poprostu gdy zamieszkają u mnie 
będę miał możność roztoczenia nad ni- 
mi kontroli. Będą się krępowali późno 
wracać do domu i dzięki temu mogą 
wcześniej wstawać. 

Jeśli przez to zakończą pracę 
choćby tylko o dwa dni wcześniej, to 
i tak zarobię na tem. 

Roński milcząco potakiwał tym wy- 
wodom, 

— Mój stosunek do robotników— 


ciągnął Hakon—jest taki, jak mądre- 


go gospodarza do jego inwentarza. — 
Robotnik to maszyna — trzeba ją 0- 
liwić, ale tylko tyle, żeby się nie za- 
grzewała. Oczywista, że inaczej trak- 
tuję montera, którego nie mogę zastą- 
pić, a inaczej robotnika podwórzowe- 


go, na miejsce którego mam tysiąc 


innych. Prawo podaży i popytu regu- 
Tuje mój stosunek do robotnika. 

| _ Ot, cała fiłozotja. 

-= Jeśli widzę, że robotnik czy pra- 
cownik ma dla mnie specjalną war- 
jeżeli mi może zrobić to, czego 
y nie zrobi — wówczas mogę go 
ować inaczej. Ale wszyscy oni w 


jeżeli mi coś ukradną, robią awantu- 
ry lub mają ładne córki. 

Gdy puścimy fabrykę całą parą — 
zorganizuję należytą kontrolę. Muszę 
wiedzieć wszystko, co się dzieje w fa- 
bryce. Nie pragnę rządu dusz — za- 
śmiał się — ale muszę rządzić ich 
czynami i słowami. 

Jeżeli się chce produkować i two- 
rzyć, trzeba wiedzieć o wszystkiem, 
co się w czasie tego procesu produk- 
cji dzieje. 

Pokażemy wielkie rzeczy. Musimy 
się stać wzorem i niedoścignionym 
przykładem dla innych. Pokażemy no- 
woczesne metody pracy, produkcji i 
handlu. Wszystko musi być w na- 
szych rękach. Od bezpośredniego za- 
kupu przędzy, aż po sprzedaż towaru 
konsumentowi — wszystko  skoncen- 
trować musimy w naszem ręku i te 
zyski, które ma importer, hurtownik 
i detalista będą należały do nas. To 
pozwoli nam konkurować z każdym i 
opanować rynek... Gdy dopniemy te- 
go, wówczas — spojrzał na wpatrzo- 
nego weń Rońskiego — wówczas pan 
będzie generalnym sekretarzem kon- 
cernu z pensją dwa tysiące dolarów 
miesięcznie. 

Roński skłonił głowę. 

— Dziękuję bardzo, panie preze- 
sie. Właśnie... właśnie — zaciął się 
— chciałem pana prezesa prosić 0 u- 
stalenie mojej pensji w dolarach. 

— Ależ panie doktorze — Hakon 
przybrał mentorski ton — to nie było- 
by patrjotyczne. Mamy młode pań- 
stwo, nieustaloną walutę i musianoby 
to traktować jako brak poczucia pań- 
stwowego, gdybyśmy ustalali płace w 
walutach. Nie mogę się zgodzić na to. 

— A jednak pan prezes zamierza 
kalkulować ceny towarów w dolarach. 

— To zupełnie coś innego. Tu 
chodzi o ustalenie zdrowych podstaw 
kalkulacyjnych przedsiębiorstwa. Nie 
wolno porównywać życią gospodarczego 
z życiem prywatnem. To są rzeczy 
niewspółmierne. 

— Chodzi o to panie prezesie, że 
żenię się i chciałbym mieć możność 
ustalenia mojego budżetu domowego. 

— Pańskie sprawy domowe mnie 
nie nie obchodzą... 

Zapanowało kłopotliwe milczenie, 

— Pan jest pewno zmęczony, pa- 
nie doktorze? — rzekł Hakon po 
chwili — niech pan już idzie spać. 
O siódmej rano oczekuję pana. 

Roński wstał z fotelu. 

— Tak, faktycznie jestem mocno 
zmęczony. Dobranoc panu. 

— Dobranoc, panie doktorze. A o 
tej pańskiej sprawie jeszcze porozma- 
wiamy w najbliższym czasie. 

— Dziękuję bardzo... Dobranoc. 

— Dobranoc. Tylko się pan jutro 
nie spóźni. 

— Ten człowiek nie ma zrozumie- 
nia dla rzeczy wiełkich — rozmyślał 
Hakon po odejściu Rońskiego — ja 


czynię mu ten wielki zaszczyt, że 
zwierzam się przed nim z mojemi 
zamierzeniami, otrzymuje on swą czą- 
stkę w tym wielkim dziele, staje się 
wprost historyczną postacią, a ten mi 


nagle występuje z jakiemiś głup- 
stwami. 
Żeni się... Ciekaw jestem z kim. 


Nigdy go nie widziałem z kobietą.” 

— To nie dobrze. Żeni się teraz, 
kiedy jest tyle roboty. Może zażąda 
jeszcze urlopu. Tylko tegoby brako- 
wało. 


— Muszę mu wytłumaczyć, że 
nie powinien się teraz żenić. Powiem 
mu, że jest wojna, mogą go wziąć do 


wojska. Tak, tak! na to go będzie 
można wziąć. 

Dzwonek telefonu wyrwał go z 
rozmyślań. 


— Hallo, proszę, Tu mówi Ha- 


kon. 
— Dobry wieczór pani. To þar- 

dzo ładnie, że pani sobie o mnie 

przypomniała. 


— Mąż wyjechał. 


Dobrze, za 


kwadrans przyjadę. A więc do zo- 
baczenia. 

Powiesił słuchawkę i zadzwonił na 
służącego. 

— Każesz zaraz zaprzęgać. 

— Słucham pana prezesa. 

— Czekaj no jeszcze. Jutro u- 
przątniesz dwa służbowe pokoje. 

— Te na piętrze? 

— Wszystko jedno. Zresztą przy- 
gotujesz te dwa gościnne na parterze. 
Każesz wstawić trzy łóżka z pościelą 
i wszystko co będzie potrzebne. Będą 
tam mieszkać ci panowie, którzy 
dzisiaj byli, Zrozumiałeś? 

— Zrozumiałem, panie prezesie. 

— No to zjeżdżaj i każ mu żeby 
za dziesięć minut zajechał. Tylko 
przekonaj się, czy jest trzeźwy. Jeżeli 
jest pijany — skoczysz po dorożkę. 

-— Słucham pana prezesa. 

Po kilkunastu minutach na wy- 
boistych brukach ciemnych ulic Ro- 
kicin rozlegał się turkot pędzącego po- 
wozu. 

Prezes „Rokicińskiej Manufaktury” 
Oskar Hakon, po dniu żmudnej pracy, 
jechał do miasta, by wypocząć w ra- 
mionach przyjaciółki. 


ROZDZIAŁ V 


w którym czytelnik przechodzi z palacu Oskara Hakona 
do małej izdebki robotniczej. 


— A chleb znowu zdrożał. Cho- 
lera wie co będzie. Trzeci tydzień 
stary niema już roboty, a dzieciaki 
nie pytają i krzyczą jeść. 

— Wiadomo. Co tam one wiedzą. 

— Dokąd wasz poszedł. 

— Do „Rokicińskiej budy“, Wy- 
wiesili obwieszczenie, że trzeba trzy- 
dziestu monterów. Mój stary przecież 
ma praktykę. Siedemnaście lat u 
„starych trancuzów* pracował, jako 
fachowiec na maszynach. 

— Podobno mają puścić całą bu- 
dę. 


— Kobiety będą musieli brać. — 
Mężczyzn jest mało. 

— A co szpinerki są złe? Lepiej 
sobie dadzą radę niź chłopy. 

— Wiadomo. Niech ruszy tylko. 

— Ale lon to zawsze był w tej 
budzie marny. 

— A teraz, jak sprowadzili nowe 
maszyny, to dopiero będą dusić, 

Płacz dziecka, dobiegający z izby 
przerwał prowadzoną na schodach roz- 
mowę. * 

Agnieszka Strzech, żona bezrobot- 
nego montera, poszła do izby. Szybko 
uspokoiła płaczące dziecko dwoma u- 
derzeniami rąk, dobrze wymierzonemi 
w odpowiednie miejsce. 

W tym samym czasie Henryk 
Strzech wkraczał jako szósty w ko- 
lejce do gabinetu, w którym Roński 
przyjmował zgłoszenia monterów, 


-- Świadectwa macie. 

— No pewno. Oto są, panie dy- 
rektorze. 

Roński szybko odczytał dwie po- 
mięte kartki papieru — dowody dwn- 
dziestu lat ciężkiej i znojnej pracy 
Henryka Strzecha. 

— W porządku. Jesteście przyję- 
ci. Zgłosicie się do fabryki jutro o 
szóstej rano. Płaca dzienna 30 ma- 
rek. W niedzielę pracujemy. Pierw- 
szy dzień próbny. Tu macie przepu- 
stkę na teren fabryczny. Możecie już 
iść. — Następny. 

Tempo załatwienia sprawy, która 
dlań była kwestją chleba dla rodziny, 
oszołomiło Strzecha. Nie czuł w sobie 
radości, że otrzymał pracę, choć rozu- 
miał, że powinien się cieszyć. 

— Raz, dwa. Przeczyta. Mówi 
tak lub nie, a dla człowieka to zna- 
czy — mieć chleb czy zdychać z ro- 
dziną z głodu. Aż mnie sparło — roz- 
myślał, idąc przez podwórze ku bra- 
mie fabrycznej. 

Trzeba iść do domu. Baba się u- 
cieszy. 

— No co przyjęli was—zagadnął 
go portjer fabryczny, 

— Przyjęli. Jutro już staję do 
roboty. 

— Będziecie pracowali z anglika- 
mi. Montery z Anglji przyjechały. 


Dalszy ciąg jutro. 


Kalendarzyk. 


DZIŚ: Pelągji Birgitty 
JUTRO: Dyonizego B. M. 


Wschód słońca 5.45. 
Zachód słońca 5,01, 
Wschód księżyca 1,20. 
Zachód księżyca 4.27. 
Długość dniń 11.14. 
Ubyło dnia 5.12. 


Październ. 


Czwartek 


—— RR 
| MUZEUM MIEJSKIE historji i sztuki im. 
J. i R. Bartoszewiczów (Plae Wolności 1) 
poezji w śródy, soboty i niedziele od 
10—16. 


Z DNIA NA DZIEŃ. 


Chore pomysły. 


Prześwietny zarząd Kas Chorych, 
Jak słychać, wyda orędzie, 

By w korzystaniu ze świadczeń 
Mieć oszczędności na względzie. 


Projekt ten iście genjalny 
Doprawdy cieszy nas szczerze, 
Gdy Kasa Chorych pozwoli — 
Ja go tu nieco rozszerzę: 


Nie apel wydać, lecz rozkaz, 
Że się chorować zabrania!!! 

I sankcją karną opatrzyć: 

„Na dziesięć lat rozstrzelania”. 


Gdy groźba skutku nie wywrze, 
Chorych zaskarżyć do sądu — 
A fundusz zaoszczędzony 
Użyć.. na pensje zarządu. 
ANS. 


POD WŁOS. 
Babie lato. 


Od kilku dni 
odcinku niebios, 
godzie, bo 

towy! 


Nie wolno mi jednak przemilczeć faktu 
istnienia piątej pory roku, a mianowicie t. 
zw, babiego lata! - 

Babie latko! Nie wiem, czy płeć nadobna 
powinna cieszyć się z tego epitetu, czy też 
nie, Jak wiadomo— lato było przed „babami“ 
i RE najnowsze badania wykazują lato nie 
miało bezpośredniego wpływu na formowanie 
się pa u ludzi. 

oczem poznać „babie lato*? 

Bardzo łatwo. Przedewszystkiem po ka- 
lendarzu. Jest to okres po prawdziwem lecie, 
którego w tym roku nie było, skutkiem wy- 
prawy „Nanutilusa* na biegun, —a przed wła- 
ściwą jesienią. której u nas też zwykle niema, 

Poza tem po rucha w lombardzie, Zastawia 
się palta letnie, a wykupuje zimowe (o ile 
nb. lombard przyjmuje zastawy). 

Panie chodzą zależnie od stopnia plajty 
męża lub przyjaciela: w mniej lub więcej 
podfuterkowanych płaszczach, 

Wreszcie—w czasie tym mnożą się jedwa- 
biste pasemka, jakie natura-prządka rozsnu- 
Ne artystyczną dłonią i otula opustoszałe 
any. 

Czyż nasze panie mają być upodobnione 
do tych srebrzystych nitek pajęczych, muska- 
jących więdnące liście? W każdym razie nie 
wszystkie może panie, x których większość 
wprawdzie muska nas, otula i buja w obło- 
kach, lecz zbyt jest zmaterjalizowana i rzadko 
kiedy przypomina eteryczne obłoczki, cechu- 
Jące babie lato. 

A może to był w zamierzchłych czasach 
okres generalnego urlopu mężatek, którym 
ich władcy i punowie nakazywali okresową 
separację od stołu i łoża? 

Jakkolwiek by to było—nikt nie zaprze- 
czy, że babie lato jest jedną z najmilszych 


pór roku, 
Luboń, 


pogodnie nieco na łódzkim 
ję się Jet pisać o po- 
nuż zacznie lać?! „Wpadunek* 


Dyżury aptek. 

Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: H. Dancerowej (Zgierska 57), 
W. Groszkowskiego (11 Listopada 15), 
Suke: S. Gorfeina (Piłsudskiego 54), 
S. Bartoszewskiego (Piotrkowska 164), 
R. Rembielińskiego (Andrzeja 28), A. 
Szymańskiego (Przędzalniana 75). 


U 
Zmiany w policji. 


W związku z zawieszeniem w czyn- 
nościach komendanta policji konnej w 
Warszawie, mianowany został na to 
Stanowisko w charakterze -p. 6. komen- 
danta dotychczasuwy komendant policji 
"konnej w Łodzi, komisarz Mieczysław 
Tarwid. 
Funkcje komendanta konnej policji w 
i pełni w związku z powyższem 
dotyczasowy zastępca komendanta, aspi- 
tant Franciszek Rokossowski. (p) 


„DZIENNIK ŁODZKI* 8.X.31. 


Z za kulis „Kurjera Łódzkiego” 


Str. 5. 


Sensacyjna rozprawa w Sądzie Handlowym. 


W dniu wczorajszym Sąd Handlo- 
wy pod przewodnictwem sędziego Sejdy 
rozpatrywał sprawy, rzucające jaskra- 
we światło ną stosunki w wydaw- 
nictwie „Kurjer Łódzki*. 

Współwłaścicielami wydawnictwa 
„Kurjer Łódzki“ są Wiktor Grosz- 
kowski, znany działacz społeczny oraz 
adw. Jan Stypułkowski. Pierwszy 
z nich posiada 34 proc. udziałów, 
drugi 66 proc. 

W r. 1925 p. Stypnłkowski zało- 
żył sobie popołudniowe pismo i prowa- 
dził je na własny rachnnek, przyczem 
bardzo często wydatki ponoszone na 
wydawnietwo p. Stypnikowskiego ob- 
ciążały wspólne wydawnictwo, z czem 
oczywista p. Groszkowski nie mógł 
się zgodzić. 

Wówezas p. Stypulkowski „zwołał* 
zebranie udziałowców, na którem sam 
reprezentowaną przez siebie większością 
udziałów, postanowił odwołać p. Grosz- 
kowskiego z zarządu wydawnictwa. 

Wobec tego p. Groszkowski wy- 
stąpił do sądu o likwidację spółki, 
przez urządzenie licytacji in plus põ- 
między wspólnikami i oddanie wydaw- 
nietwa więcej dającemu. 


Próba pojednania. 


Dla zbadania całokształtn tych 
spraw sąd powolał w charakterze bie- 
głego i rozjemcy byłego współudzia- 
łowca wydawnictwa p. Leona Chwal- 
bińskiego, naczelnika wydziału finan- 
sowego magistratu m, Łodzi. 

Obie strony oświadczyły, iż mają 
do osoby p. Ohwalbińskiego pełne za- 
ufanie, a p. Stypułkowski nawet pro- 
tokularnie stwierdził, iż na likwidację 
przez  lieytację zgodzi się tylko 
wówczas, jeżeli tę licytację będzie 
przeprowadzał p. Chwalbiński 

Misja rozjemstwa spełzła ua niczem, 
a opinja p. Chwalbińskiego — jako bie- 
głego — wypadła na niekorzyść p. Sty- 
pułkowskiego. 


Fikcyjne powództwo. 


Następnego dnia po złożeniu przez 
p. Chwalbińskiego protokałarnej opinji 
BO a 


na niekorzyść p. Stypułkowskiego — 


Z kolei sąd przystąpił do rozpa- 


ten ostatni przypomniał sobie, że | trywania sprawy z powództwa p- 


p. Chwalbiński był w r. 1921—22 
prokurentem „Kurjera Łódzkiego* i 
wystąpił przeciwko niemu z powódz- 
twem o 50 tys. franków szwajcarskich 
z powodn deficytów, które miało rze- 
komo. wydawnictwo w okresie prokury 
p. naczelnika Chwalbińskiego. 


Skarga ta — będąca przejrzystym 


manewrem -- miała na celu osłabienie 
wagi opinjj p. Chwalbińskiego, jako 
biegłego. 

Te dwie sprawy były właśnie 


przedmiotem wczorajszych rozpraw w 
Sądzie Handlowym. 

Pierwsza rozpatrywana była spra- 
wa z powództwa p. Stypułkowskiego 
| przeciwko naczelnikowi Chwalbińskiemn 
o sądowe zobowiązanie go do uspra- 
(wiedliwienia owego  pięćdziesięcioty- 
| sięcznego deficytu. 
Rzecznik Chwalbińskiego mec. Filip- 
| kowski (senior) w wyczerpującym wy- 
| wodzie wskazał, iż powództwo ma 
charakter fikcyjny, trudno bowiem 
nazwać inaczej wobec taktu, że zo- 
stało ono wytoczone w dziewięć lat 
po ustąpienin p. Chwalbińskiego z wy- 
dawnictwa. 

— Jakże paradoksalne jest — mó- 
wił mec. Filipkowski — że wytacza 
się tego rodzaja powództwo przeciwko 
człowiekowi, do którego się jeszcze 
| przed kilkoma dniami miało pelne za- 

nutanie. 

| U fikcyjności powództwa świadczy 
jeszcze fakt, że w czerwcn 1923 r. 
p. Chwałbiński sprzedał posiadane u- 
działy p. Stypułkowskiemn i wypła- 
cono mn za nie pełną kwotę. Gdyby 
p. Stypułkowski miał nawet jakieś 
| pretensje do p. Chwalbińskiego, to 
przecież zlikwidowałhy je wówczas, 
gdy p. Chwalbiński wychodził z wy- 
dawnietwa. 

P. Stypułkowski przypomniał so- 
bie o jakichś pretensjach dopiero po 
wydaniu przez p. Chwalbińskiego — 
jako biegłego — opinji, która nie była 
dłań Korzystna. To świadczy o fik- 
cyjności powództwa. 

Proszę sąd o oddalenie powództwa 
i zasądzenie kosztów. 


Śród mętów Łodzi. 


sprawy o usiłowanie 


zabójstwa. 


Nieoczekiwany Lej 


W dniu 18 maja r. b. na ławie oskar- 
żonych sądu okręgoweżo w Łodzi zasie- 
dli: 2i-letni Moszek Wolf-Nusbaum, 22- 
letni Godel Ajzykowicz oraz 25-letni Ja- 
kubowicz Szlama Izrael. 

Jakubowicz Szlama-Izrael był bratem 
Mordki Jakubowicza, zamordowanezo w 
swoim czasie przez niejakiego Gnata. 

Akt oskarżenin zarzucał podsądnym, 
iż w nocy z 29 na 30 listopada r. nb. 
dokonali oni wspólnie napadu na S>lamę 
Icka Bociana (Lutomierska 31), sa scho- 
dach w Sali Angielskiej, przy Al. I Maja, 
podczas weselnej zabawy, urządzonej zra- 
cji slubu niejakiego Wiewióry Dawida. 

Bocian otrzymał wówezas cały szereg 
ran, zadanych nożem, w piersi. kark i 
plecy. 

Po kiłkomiesięczuej kuracji zdołał się 
Bocian wyleczyć z odniesionych ran. 
Trzej oskarżeni o poźganie nA osub- 
niey, przedsiewiciele łódzkiego świata 
podzieninego, stanęli przed ządom pod za- 
rzutem usiłowania zabójstwa. 


Po przesłuchaniu świadków, w liczbie 
58 osób, sąd w wyniku dwudniowej roz- 
prawy ogłosił wyrok, skazujący Nassbau- 
ma na cztery, zaś Jakubowicza na 6 lat 
ciężkiego więzienia, Ajzykowicz został u- 
niewinniony. 

Skazani uważali wyrok za niesprawie- 
dliwy i zaskarżyli go do sądu apelacyj- 
nego w Warszawie. . 


Kania o rajieijczye 


Groszkowskiego o likwidację spółki. 
Powództwo popierali pp. adw. adw. 
Słomiński i Filipkowski z ramienia p, 
Stypnłkowskiego występował adw. Pa- 
włowski. i 


0 likwidację spółki. 

Mec. Słomiński motywując powódz- 
two scharakteryzował gospodarkę p. 
Stypnłkowskiego prowadzoną na nie- 
korzyść spólnika, na wysoką gażę 
przezeń pobieraną i prosił sąd 0 u- 
względnienie powództwa w całej roz- 
ciągłości! 

Mec. Słomiński wskazuje, iż spra- 
wa ta toczy się już od dwóch iat 
i winna być rozstrzygnięta. 

— Tak, jak sąd orzeka zwykle 
likwidację, gdy chodzi: o jakąś firm 
handlową — mówił mec. Słomiński — 
tak winien ją orzec i w tym wypad- 
kn. To, że strona jest adwokatem to 
dla sprawy nie jest istotne; jeżeli p. 
Stypułkowski będzie się zajmował 
adwokaturą, to nie będzie miał ta- 
kich spraw. 

Nie możemy się zgodzić na orze- 
czenie tylko zapłaty odszkodowania 
i to na raty. 

Zdaniem mojego mocodawcy p. 
Stypułkowskiemu nie można zawierzyć 
nawet jednego tysiąca złotych. 

Prosimy również o powołanie bie- 
głego, któryby ustalił ile należy się 
p. Groszkowskiemu. Wówczas okaże 
się, że p. Stypułkowski nie w wy- 
dawnictwie niema, że może wziąć ka- 
pelusz ukłonić się i wyjść z wydaw- 
nietwa — jeżeli nie będzie musiał 
dopłacić. 

Adw. Pawłowski: Proszę sąda, 
te wszystkie dygresje nas nic nie 0b- 
chodzą. 

Nie obchodzi nas również zdania 
p. Greszkowskiego. Gdybyśmy mieli 
liczyć się ze zdaniem p. Groszkow- 
skiego, to nie mielibyśmy np. obecne- 
go rządu, bo p. Groszkowski jest 
przeciwnikiem rządu — odwrotnie niż 
p. Stypułkowski. 


„Gdzie konia kują”... 


Adw. Słomiński: „Ponezał mnie 
mój przeciwnik, że niema tu w sądzie 
miejsca na dygresje. Ale ja zapytuję 
co ma piernik do wiatraka, a przeko- 
nania polityczne p. Stypułkowskiego 
do obecnej sprawy. Cóż ma wspól- 
nego rząd i prorządowe przekonania 
p. Stypułkowskiego. Jest to ilustra- 
cja da przysłowia „Gdzie konia kują, 
tam żaba nogę podstawia“, 

P. Stypułkowski popiera rząd o- 
beeny, ale p. Stypułkowski popierał 
i rząd %itosa i rząd narodowej de- 
mokracji. P. Stypułkowski popiera 


każdy rząd, bo rząd daje ogłoszenia, 
Z ,— nie 


ea zapadnie w bieżącym tygò 
in. A d c = 


Straszny wypadek przy 
pracy. 


W fabryce firmy „Sukcesorowie K. 
Weina" (farbiarnia, merceryzarnia i biel- 
nik) zatrudniony jest od dłuższego cza- 
su w charakterze robotnika Władysław 
Skowroński, zamieszkały przy ulicy Pol- 
nej Nr. 7. 

Skowroński uległ w dniu wczoraj- 
szym strasznemu wypadkowi. 

Podczas reparowania pasa transmi- 
syjnego ujął go Skowroński między no- 
gi, aby sobie uwolnić ręce. W pewnym 
momencie pas został puszczony w ruch 
i nim nieszczęśliwy robotnik zdał sobie 
sprawę z sytuacji — szorstka krawędź 
pasa zdarła niaszczęśliwemu szmat ma- 
terjału z ubraniaż zrywając następnie 
płat ciała. 

Lekarz pogotowia przewiózł straszli- 
wie okaleczonego robotnika do szpitala 
przy ulicy Zagajnikowej. 

Skowroński liczył obecnie lat 45. (p 


Póltora miljona kg. mięsa 
na miesiąc. 
Apetyt łodzian w cyfrach. 


W miesiącu wrześniu r. b. ubój w 
rzeźniach łódzkich przedstawiał się na- 


stępująco: ubito ogółem bydła rogatego | 


Znamienny protest Związku Zaw. Kolejarzy. 


3,910 sztuk, wagi ogólnej — 609.910 kg., 
cieląt ubito — 5.462 sztuki, wagi ogól- 


nej 100.426 kg., owiec — 754 sztuki, 
wagi ogólnej 16.313., trzody chlewnej 
(świń) 10.331 sztuk, wagi ogólnej — 
899.329 kg. 


W porównaniu z miesiącem sierp- 
niem ubój w miesiącu wrześniu niezna- 
cznie wzrósł, mimo, iż miesiąc wrze- 
sień krótszy jest od sierpnia o jeden 
dzień. Stoi to w związku ze wzrostem 
liczby mieszkańców miasta, jaki zazna- 
czył się we wrześniu, wobec powrotu 
łodzian z letnisk. (p) a 


Za nadużycia w Ka- 
sie Chorych. 


W radomskowskiej Kasie Chorych wy- 
kryto nadużycia pieniężne, popełnione 
przez urzędnika kasy, Leona Kozłow- 
skiego. 

Kozłowski stanął onegdaj przed są- 
dem i przyznał się do winy, podając na 
swe nsprawiedliwienie że zarabiał 135 
zł. miesięcznie wobee czego nie mógł 
utrzymać swej rodziny. 

Sąd stosując okoliczności łagodzące 
skazał Kozłowskiego na 3 miesiące wię- 
zienia. (b) 


Rewizja emerytur. 


Od kiłkunastu dni władze skarbowe 
przeprowadzają kontrolę wypłacanych 
emerytur, celem stwierdzenia czy nie 
zachodzą wypadki nadużyć. 

W rezultacie stwierdzono cały sze- 
reg wypadków pobierania emerytur 
przez osoby którym zaopatrzenie emery- 
talne nie należy się, wobec czego wyda- 
ne zostało zarządzenie o wstrzymanie 
wypłaty tych emerytur. 

Jak się dowiadujemy, kilku emery- 
tów wystąpiło przeciwko tym decyzjom 
na drogę sądową. (b) 


Znaczki na najbiedniejszych 


Wojewódzki obywatelski komitet 
niesienia pomocy najbiedniejszym w 
Łodzi zawiadamia, że 5-cio i 10-cio- 
groszowe znaczki wydane przez ko- 
mitet są na składzie we wszystkich 
Komitetach Powiatowych, oraz w 


łódzkim komitecie grodzkim, które to 
(jedynie) instytucje upoważnione są 
do kolportowania tych znaczków po- 
między instytucje, organizacje oraz 
urzędy państwowe i samorządowe. 


n MM 


Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi Na- 
szemu Najakochańszemu i Nieodżałowanemu Mężowi i Ojcu 


ch 
Franciszkowi Adamczykowi 


kpt.-kapelm. w stanie spocz. 


w szczególności Księdzu Prałatowi Siennickiemu, Ks. Kanonikowi . Nasie- 


rowskiemu, Ks. Proboszczowi Miklaszewskiemn, 


skiemu, P. Dyrektorowi 


Ks. Kapelanowi Zieliń- 


Idżkowskiemu i Grona Nauczycielskiemu Gim- 


nazjum Zgromadzenia Kupców m. Łodzi, P. Dyrektorowi Dawidsonowi i 
Gronu Nauczycielskiemu Gimnazjum im. Skorupki, Dyr. Tow. Spiew. im. 
Moniuszki, P. Wolezyńskiemu i wszystkim Członkom tegoż Towarzystwa, 
Korpusowi Oficerskiemn i Podoficerskiemu 31 pułku Strzelców Kaniow- 


żeczy Wdowa 


Łódź, dnia 8 października 1031 r. 


skich, Oficérom Korpusu Sądowego i Oficerow w stanie spoczynku gami- 
zonu łódzkiego, P. Redaktorowi Wojtyńskiemu i Prasie Łódzkiej, jak rów- 
nież wszystkim Przyjaciołom, Kolegom i 
najserdeczniejsze podziękowanie za okazane nam wyrazy współczucia i 
udział w odprowadzeniu Drogich Nam Zwłok na miejsce wiecznego spo- 


znajomym składamy tą drogą 


córka i synowie. 


Odbycie slużby nie meże być przyczyną pozbawienia 
pracy. 


Utarł się u nas niezrozumiały zwy- 


czaj, iż pracownik, który odchodzi do | 


służby w szeregach W. P. i dlatego 
porzuca zajmowaną. posadę, nie jest 
następnie do tej samej instytacji przyj- | 
mowany, bowiem na jego miejsce przy- | 
jęty został inny pracownik, który na- 
był już praw do wypowiedzenia it.d., 
a obawiając się ewentualnego zastą- 
pienia go przez wracającego z wojska 
poprzednika stara się pracować jak- | 
najgorliwiej. 


Zasada nieprzyjmowania z powro- 
tem do pracy tych urzędników względ- 
nie pracowników umysłowych (nie 
mówiąc już o robotnikach), którzy | 
wrócili do domu po odbyciu służby | 
wojskowej, utrzymuje się nietylko w | 
instytucjach prywatnych, lecz we 
wszystkich niemal instytucjach pań- | 
stwowych i tylko silna protekcja mo- | 
że kiedy niekiedy spowodować wyłom 
w tym osobliwym systemie. 

Ostatnio wrócił z wojska do Łodzi | 
cały szereg pracowników kolejowych. 
Bardzo wielu z nich nie było przed 
pójściem da wojska stabilizowanych, 
bowiem urzędy państwowe z reguły 


Organizacje pracownicze przeciw krzyw- 


- dzącym systemom redukcyjnym. 
Nie wolno zwalniać pracowników niezamożnych na ko- 
rzyść dobrze usytuowanych. 


W związku Handloweów Polskich | 
odbyło się posiedzenie Międzyzwiąz- | 
kowej komisji Pracowniczej, na któ- 
rem omówiono wykonanie dalszej ak- 
cji na najbliższą przyszłość. 

W związku z przeprowadzanemi 
obecnie redukcjami w całym szeregu 
zakładów pracy oraz w instytucjach 
społecznych międzyzwiązkowa komi- 
sja pracownicza postanowiła w każ- 
dym takim wypadku przeprowadzać 
dokładną kontrolę, kogo ta redukcja 
dotyczy, zaś w wypadkach, gdyby 
stwierdzone zostało, że redukcja obej 
muje żywicieli rodzin, przy pozosta- 


-Samobójstwo czy wypadek z bronią. 
Zagadkowa śmierć sierżanta. 


W jednym z działów P. K. U. w 
Piotrkowie pełni?  fnakcje referenta 
sierżant Stanisław Baran 

W dnin wczorajszym sierżant Baran, 
podczas manipulowania karabinem, spo- 
wodował wystrzał. Kula trafiła sierżal- 
ta w serce. Baran poniósł Śmierć na 
miejsen. 

Jak wykazało dochodzenie — Baran, 
który miał być z dniem dzisiejszym od- 
komenderowany do Bydgoszczy, na spec- 
jalne kursy wyszkolenia przystąpił da 


| munikacji 


stabilizują względnie  stabilizowały 
tylko tych urzędników, którzy już słu- 
żbę wojskową odbyli, 

Ponieważ we wszystkich instytu- 
cjach państwowych przestrzegany jest 
obecnie ściśle zakaz przyjmowania 
nowych pracowników, nawet w wy- 
padkach uwolnienia się pracownika 
ze służby państwowej, lub jego śmier- 
ci, przeto i powracających zZ wojska 
kolejarzy nie przyjmuje się z powro- 
tem do służby, za wyjątkiem kiiku 
osób, które przypadkowo otrzymały 
stabilizację przed pójśceim do sze- 
regów. 

Związek Zawodowy Kolejarzy, sta- 
jąc na stanowisku, iż obywatel, który 
zadość uczyni obowiązkowi służby 
wojskowej, nie może być za to kara- 
ny pozbawieniem go pracy, którą miał 
w czasie przed przed pójściem do sze- 
regów, skierował do Ministerstwa Ko- 
zbiorowe wystąpienie, w 
którem prosi ð rozpatrzenie tej spra- 
wy i uczynienie wyłomu w zakazie 
nieprzyjmowania pracowników na rzecz 
powracających z wojska b. pracowni- 
ków kolejowych. : (p) 


wianiu w pracy osób, mających inne 
źródła utrzymania, względnie poważ- 
ne uboczne dochody, podejmować in- 
terwencję. 

Dalej postanowiono zainteresować 
się w pierwszym rzędzie sprawą 
przeprowadzanej obecnie w Kasie 
Chorych redukcji, celem ustalenia, 
czy nie krzywdzi ona kobiet, zarabia- 
jących na własne utrzymanie, oraz 
mężczyzn żywicieli rodzin, na ko- 
rzyść żon ludzi dobrze usytuowa- 
nych, oraz mężczyzn, mających ubocz- 
ne źródła zarobkowania. (p) 


czyszczenia karabinu, zapominając wi- 
docznie, iż broń jest naładowana. 

Władze przypuszczają jednak, iż 
mogło tu mieć miejsce również sawmobój- 
stwo, trudno sobie bowiem wyobrazić, 
aby podoficer mógł bvć tak lekkomyśl- 
nym, aby czyścić nabitą broń, a pozatem 
poswzał w serce przy pomocy 
karabinu niemal z reguły nie należy do 
rzędu przypadków, które mają miejsce 
wbrew woli ofiary. 


IA 


Z żałobnej karty. 


W dniu wczorajszym odprowadzo- 
no na miejsce wiecznego spoczynku 


zwłoki Ś. p. Antoniego 
wieloletniego pracownika  notarjatu 
łódzkiego, ostatniemi laty zastępcy 
rejenta Sarosieka. 

Zmarły znany był w szerokich ko- 
łach inteligencji miejscowej, jako bar- 
dzo uczynny i zacny obywatel. Zmar- 
ły brał czynny udział w szeregu or- 
ganizacyj pracowniczych, m. in. pia- 
stował w swoim czasie mandat człon- 
ka zarządu organizacji pracowników 
notarjalnych. 

Przed dwoma laty zmożony cieżką 
chorobą musiał wycofać się z życia 
publicznego pamięć po sobie pozosta- 
wił jaknajlepszą. 

Cześć jego pamięci! 


oziarskiego. 


Ze Związku b. Zawodowych 
Wojskowych Rzplitej. 


Zarząd Związku b. Zawodowych 
Wojskowych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej Koła w Pabjanicach wzywa 
wszystkich b. Zawod. Wojsk. zamiesz- 
kałych na terenie m. Pabjanic, Łasku 
Zd. Woli, Sieradza i okolic, którzy 
dotychczas się nie zarejestrowali w 
miejscowych kołach, aby we własnym 
interesie to uczynili. 

Jednocześnie komunikujemy kole- 
gom zamieszkałym na prowincji, że 
bliższych informacyj udzielają nasi 
korespondenei: kol. Anuszczyk Maksy- 
miljan w Łasku przy ul. Warszaw- 
skiej Nr, 2 „P. K. U. —Łask* w po- 
niedziałki i środy od godz. 15 do 16.30 
kol. Pacholczyk Leon w Sieradzu przy 
ul. Kolegjackiej Nr. 14 w poniedziałki 
od godz, 17 do 19. 

Ze względu na własne ich dobro 
wszyscy koledzy powinni znależć się 
w szeregach naszego Związku, 

Sekretarjat Koła w Pabjanicach 
mieści się przy ul. Targowej Nr, 20, 
m. l jest czynny każdego dnia od 
godz. 10 — 12 i od 15 — 20. 


Nie co miesiąc, lecz co 
tydzień. 

We wczorajszej informacji „ag“ 
o samoopodatkowaniu się przemysłu 
włókienniczego na rzecz bezrobotnych 
wkradła się omyłka, a mianowicie 
maż Przemysłu Włókienniczego 
w Państwie Polskiem zaproponował 
swym członkom samoopodatkowanie 
się na rzecz akcji pomocy dla bezro- 
botnych od dnia 1 października r. b. 
Po 2 i pół grosza tygodniowo od każ- 
dego robotnika, zatrudnionego w dniu 
l-ym każdego miesiąca, a nie, jak 
mylnie podano, po 2 i pół grosza mie- 
sięcznie. a 


- Złodzieje nie próżnują. 


Mojsze Zeligman, zamieszkały przy 
ul. Piotrkowskiej 88, wywiesił wczoraj 
zrana na balkon swój garnitur, wartości 
250 zł. celem odwietrzenia ubrania. 

W kilka godzin garnitur znikł. 


Echman Rachli (ul. Mielczarskiego 4) 
wczoraj przed posesją Nr. S przy ulicy 
Cegielnianej jakiś osobnik ściągnął jed- 
ną paczkę z wartości 120 zł poczem 
znikł zamieszamszy się pośród licznych 
przechodniów. 


Z mieszkanja Estery Koniecpolskiej, 
przy ul. Piłsudskiego 58, nieznani spraw 
cy skradli podczas nieobeności Koniec- 
polskiej różną garderobę i nieco bieliz- 
ny, wartości ogólnej 350 zł. (p) 


Nagły zgon. 

W dnia wczorajszym zmarł nagle w 
mieszkanin własnem przy uł. Wiśniowaj 
9 Berthold Cam liczący lat 35. 

Wezwany lekarz pogotowia nie zdo- 
łał ustalić przyczyny zgonu i zabezpie- 
czył zwłoki na miejscu do zejścia władz 
sądowo-lekarskich. 


Nr. 20. 


me 
Widowiska łódzkie. 
z = z 
REPERTUAR. 
TEATR MIEJSKI: „Pieśniarze Ghetta*. 
TEATR KAMERALNY: „Hau Hau*, 
TBATR POPULARNY: „Wiktorja i jej hu- 
zar*. 
„COCTAIL*: Więc zaczynamy. 
GRAND KINO: „lO-elu z Pawiaka”, 
ARS: „Czarna Maska“. 
*APOLLO: „Śpiewak Jazzbandu*, 
BAJKA: „Diana*, 
CASINO: „Król Bulwarów*. 
CAPITOL: „Na zachodzie bez zmian“. 
CORSO: 1. Klejnoty świątyni Oparu. 
"CZARY: Znak żaby. 
DOM LUDOWY: Grzech kusi. 
ERA: „Monte Carlo w płomieniach”, 
LUNA: „Kochanek o północy*, 
MIMOZA: „Na falach namiętności*, 
MIRAŻ: I „Władca djamentów*, II „Prze- 
znaczenie", 
OAZA: I „Władca djamentów”. 
znaczenie*. 

ODEON: „Laurel i Hardy*. 
OŚWIATOWY: Dla dorosłych „Sąd Boży; 
dla młodzieży „Herold się żeni*. 

PRZEDWIOŚNIE: „Serce na ulicy*. 

PALACE: „Pociąg samobójców*. 
RESURSA: Królowa niewolników. 
SPLENDID: „X —27*, 

SŁOŃCE: „Czerwona szabla”, 
UCIECHA: „Szał*. 

VENUS: „Upiory stepu”. 
WODEWIL: „Laurel i Hardy*. 
ZACHĘTA: „Lotnik*. 


II „Prze- 


Teatr Miejski 
Dziś czwartek | piątek wiecz. przepiękna 
sztuka Andrzeja Marka „Pieśniarze Ghetta*. 
Wzruszające widowisko dane będzie w sobotę 
og. 4 po poł. Ey ostatni po cenach wy- 
jątkowo niskich od 50 gr. do 3 zł. 
sobotę premjera przebojowej komedji 
Fleurs'a i iliavet'a „Swięty gaj*. Dema- 
skując ironicznie spódniczkowe intrygi towa- 
rzyszące historjom wszystkich odznaczeń i or- 
derów wyborna, pełna francuskiego lekkiego 
esprit satyra tą nabiera iu nas wysoce aktu- 
alnych cech. Reżyseruje osobiście dyr. K. 
Borowski. W rolach Popiszozsh wystąpią: 
Grabowska, Macherska, rotke, Karczewski, 
Szubert i Woskowski, Dekoracje K, Mackie- 
wicza. W niedzielę o godz. 4 po poł. „Przed- 
mieście*. Ceny zniżone, 


Teatr Kameralny. 

Dziś czwartek i codziennie wieczorem 
bawi i ekscytuje widzów pełna humoru detek- 
tywistyczna sztuka Hoodges'a i Percivel'a 
„Hau Han* w kapitalnem wykonaniu catego 
zespołu z Michałem Zniczem na czele. 

W niedzielę o g. 6 po poł. po cenach 
zniżonych „Wilki w nocy“. 


2 występy Hanki Ordonówny. 

popie dziś artystka polska 
Hanka Ordonówna wystapi w Teatrze Miej- 
skim w dniach: 138 i 14 b. m. w doskonałej 
romaaj Picarda i Jaeger-Szmidta „Małżeń- 
stwo Fredeny. 


Bilety w kasie zamawiań, Traugutta 1. 


Dzisiejsze zebranie kursu dykcji. 

Przypominamy, że dzisiaj o godz. 5 po 
poł. w Teatrze Miejskim (ul. eglelniaua) 
odbędzie się zebranie informacyjne Kursu 
Dykcii i estetycznego wygłaszania. 


Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Nr. 18 tel. 178-00). 


Dziś, w czwartek o godz. 8.15 wieczorem 
Łódź będzie miała okazję podziwiać przepięk- 
ną operetkę Pawła Abrahama, graną na 
wszystkich scenach europejskich z olbrzymiem 
powodzeniem p. t. „Wiktorja i jej huzar*. 
W operetce tej wystąpi innie znakomity 
tenor operetki warszawskiej Marjan Wawrz- 
kowicz w kc. a partji Huzara. Dalszą 
obsadę tworzą: Leo. a Jurdzińska, Jadwiga 
Helmiñska —nowo- ażowana wodewilistka 
operetki lwowskiej, Bronisława Bronowska, 
Stefan Bystrzyński, Mieczysław Zoner, Roman 
Urbański, Bolesław Bolkowski i inni. Próby 
w całej na pod reżyserją Marjana Wawrz- 
kowicza i Mieczygławą Zonera. Tańce spe- 
cjalnie sprowadzonego z Warszawy zespołu 
giris, i ewolucje układu snanego so- 
isty opery warszawskiej Marjana ntera, 
Wszystkie kostjumy z opere warszawskiej, 
ata oprawa dekoracyjna art. mal. B. Ku- 
dewicza. Pełne chóry, Orkiestra 20 osób pod 
batutą prof. Jakóba mi, ie to poraz 
pierwszy w Łodzi tak wystawiona operetka, 
asa sprzedaje bilety ma wszystkie przed- 
stawienia przy ul. oetocowti 18 od gods. 11 ra- 
no do 2 i od 5 do 9 wiecz. w składzie ap- 
tecznym i perfumerji W. P. St. Pływackiej 
ul. 6 sierpnia 2, telefon 156-36 od godz. 11 
rano do 6 wiocz. 


Teatr liter.--art. „COCTAIL“. 


m zespół artystów „Coctailu* z Ha- 
lama (Marlena Dietrich i Ordonka) Man- 
kiewiczówną, Xenią Grey, Jakubińską, Szat- 


„DZIENNIK ŁODZKI* 8.X.81. 


Naiwność ludzka nie ma 


granic. 


Oszuści dolarówkowi grasują w Łodzi iokolicy 


W ciągu ostatnich tygodni stale 
napływają do władz policyjnych do- 
niesienia o nadużyciach, popełnionych 
przez różnych osobników, bądź to pod- 
SZ wających się pod firmę „Banku 
Zaliczkowo-Kredytowego w Krakowie* 
bądź będących istotnie urzędnikami, 
recte agentami tej instytucji. 

Osobnicy ci, pes pozorem dokona- 
nia zamiany, wyłudzają od naiwnych 
obligacje dolarówkowe, a ostatnio rów- 
nież i innych walorów, jak pożyczka 


budowlana, kolejowa i t. d. 

Mimo stałych publikacyj w prasie, 
„odnośnie karygodnej naiwności posia- 
daczy obligacyj, codziennie słychać o 
nowych wypadkach wyładzeń i na- 


e © 

ak się dowiadujemy — władze po- 
licyjne postanowiły roztoczyć baczną 
kontrolę nad wszelakiego rodzaju 
agentami, ustalając, na czem właści- 
wie polega ich działalność. (p) 


Tysiąc złotych dopłaty do zaginionego 
wagonu z owsem. 
Magistrat przegral sprawę w sądzie pracy. 


Głośną była przed dwoma laty spra- 
wa nadużyć, popełnionych w stajni 
miejskiej. Chodziło o zaginięcie w ta- 
jemniczy sposób jednego wagonu 
owsa. 

Naczelnik urzędu kontroli, p. Albin 
Grabowski, po przeprowadzeniu docho- 
dzeń postawił w stan oskarżenia kie- 
rownika stajni miejskiej, Józefa Stru- 
żyńskiego, zgłaszając od zaskarżonego 
powództwo cywilne w imieniu magis- 
tratu. 

Rozprawa przeciwko Strużyńskiemu 
odbyła się w maju r. ub. 

Sąd okręgowy uwo!nił Strużyńskie- 
go od winy i kary i powództwo magis- 
tratu oddalił. 


Strużyński wystąpił do magistratu o 
wypłacenie mu pensji za czas 
chwili zawieszenia go w pracy do roz- 
prawy sądowej, oraz gratyfikacji. Ponie- 
waż Strużyńskiego z powrotem do pra- 
cy nie przyjęto — wystąpił on przeto 


ponadto o trzymiesięczne wypowiedze- 
nie i o zapłatę za urlop. 

Mag strat wypłacił zaległą pensję 
wypłacił gratytikację, nie chciał tylko 
zapłacić za urlop i wypowiedzenie, 
wobec czego sprawa powyższa rozpa- 
trzona była przez łódzki sąd pracy w 
dniu wczorajszym. 

ramienia skarżącego wystąpił 
przed sądem kierownik związku, p. R. 
Kuchciak. Z ramienia magistratu 
adw. Strohmajer. 

Suma powództwa wynosiła 918 zł. 

Sąd przyznał skarżącemu od ma- 
gistratu m. Łodzi tytułem odszkodowa- 
nia za okres wypowiedzenia za okres 
wypowiedzenia i za urlop 918 zł. oraz 
10 proc. od sumy tej do dnia zapłace* 
nia, wreszcie koszta za prowadzenie spra- 
wy. Należy zaznaczyć, iż magistrat po- 
wziął odmowną decyzję w kwestji ure- 
gulowania należności dla Strużyńskiego 
po zasięgnięciu opinji swego doradcy 
prawnego. (p) 


Sprawa umowy w przemyśle niezrzeszonym. 
Wyniki zebrania delegatów fabrycznych. 


Wczoraj odbyło się zebranie delega- 
tów fabrycznych związku „Praca“ na 
którem w dalszym ciągu dyskutowano 
nad zawarciem umowy zbiorowej z 
przemysłem niezrzeszonym. 


Delegaci stwierdzili, że przemysłow= 


cy specjalnie przewlekają pertraktacje 
i nie zwołują swego zebrania dla wy- 


boru delegatów do prowadzenia rozmów 
na ten temat w inspektoracie pracy. 
Po dyskusji uchwalono przygotować 
grunt do strajku na wypadek dalszego 
przewlekania pertraktacyj. lub jeśli nie- 
doprowadzą one do zawarcia umowy 
zbiorowej w najbliższym czasie. (b) 


Kiedy będą wiadome wyniki spisu ludności. 


Prekluzyjne terminy nadsyłania sprawozdań. 


Przygotowania do spisu ludności, 
który przeprowadzony będzie w dniu 
9 grudnia r. b., są w pełnym biegu. 

Wyniki tego spisu ludności, drugie- 

o w odrodzonem Państwie Polskiem, 

dą dokładnie wiadome dopiero w 
końcu stycznia r. p. 

Po dokonaniu spisu, oraz ustaleniu 
ogólnej liczby mieszkańców na tere- 
nie danego miasta, władze spisowe 
A ten najogólniejszy wynik spisu 

o głównego urzędu statystycznego. 

Następnie całkowity materjał spi- 
sowy przesłany będzie do głównego 
urzędu statystycznego do dnia 15 sty- 
cznia, gdy termin ostateczny skiero- 
ME E 


kowskim, Parnellem, Itykowskim, Blockiem 
na czele jest codziennie gorąco oklaskiwany. 

Występy znakomitego komika p. Bronow- 
skiego šoiagają do LRA i teatrzyku 
tłumy publiczności, gorąco oklaskującej swego 


ulubieńca. 
Nowa gustowna wystawa, świetna orkie- 
ego i świetna reżyse- 


stra pod dyr. Białos! 
rja Tatarkiewicza. 

Codziennie 2 przedstawienia o godz. 8 
1 10 wiecz, 


zamawiań w Grand-Café, Piotrkow- 


Wielki meeting erotyczny. 

Łódź oczekuje wielka niespodzianka. Jnż 
niędhigo wyjaśniona zostanie wielka zagadka 
stuleci: „sex appacl* (zew płci). Najwybit- 
niejsi znawcy i znaw le oświetlać rhai 
zagadnienie pod przeróżnymi kątami widze- 
nia 4 Mi = Dzień 18 zier- 
nika, aień, jwięcony przez Łódź 
na wielki pad) i erotyczny pod W sim 
„Sex Appael* (zew płci). 

Szczegóły w najbliższych dniach. 


wania szczegółowo zestawionych ma- 
terjałów spisowych upływa prekluzyj- 
nie w dniu 31 stycznia r. p. 

Materjał najogólniejszy, t. zn, dane, 
dotyczące ilości osób, mieszkających 
na danym terenie, skierowane być mu- 
szą do G. U. S. najpóźniej w okresie 
do dnia 5 stycznia r. b. 

Tak więc szczegółowe wyniki spi- 
su ludności w Polsce, z uwzględnie- 
niem takich szczegółów, jak podział 
na zawody, etc. etc, znane będą do- 
piero w końcu stycznia p. r, a co 
jeszcze  prawdopodobniejsze — do- 
piero w początkach lutego przyszłego 
roku. (p) 


Przesyłki pieniężne 


do Jugosławii. 


Urzędy pocztowe w Łodzi przyjmują 
już od tygodnia przesyłki pieniężne do 
Jugosławji w wysokości do 800 zł., na- 
tomiast z Jugosławji do Łodzi mogą 
być wysyłane przesyłki do wysokości 
5 tys. dynarów. (b) 


Od Administracji. 


(| P. T. Czytelników na- 


szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa- 
nie nas o nieregularnem, 
wzg. opóźnionem doręcza- 
niu pisma. 


R ADI O. 
KMN 


Łódź 


CZWARTEK, dnia 8 pażdziernika. 
11.55—12,10 Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie i odczy- 
tanie programu dziennego. i 
12.10—12,35 Płyty gramofonowe. 
12.35—12.50 Omówienie koncertu z Filharmonji 
(tr. z W-wy). 
1250—1400 Poranek symfoniczny szkolny 
z Filharmonji Warszawskiej, W progra- s 
mie utwory Chopina i Moniuszki. 
14.00—15.45 Przerwa. 
1545—15.50 Płyty gramof. z W-wy. | 
15,30—16.15 Program dla dzieci. 1) Feljeton 
Jadwigi Pajon de Moncets p. t. „Przygo- 
dy  przyjacieła zwierząt, Brema“ (tr. 
z W-wy). 2) Transmisja z Wilna: Djalog 
„0 muzyce“ pióra dyr. Hulewicza. 
16.20—16.40 tz języka francuskiego (kurs 
średni (tr. W-wy). 
1620—17.10 Płyty gram. z W-wy. 
17.10—17.35 Odczyt ze Lwowa p. t. „U zbi 
dwóch rzek i trzech granie (okopy św. 
Trójcy—Chocim) wygł. prof. Jam Liwo- 
czyński, 
17.35—18.50 Koncert solistów. Wyk.: Leoka- 
dja Nowacka-llska (fort.) Aleksander Mi- 
chałowski (bas) Józef Ozimiński (skrzyp- 
ce) i Ludwik Ursteln (akomp.)(tr. z W-wy). 
18.50—10.15 Rozmaitości. 
19.15—19.25 Komunikat Izby Przem. Handi. 
w Łodzi, odczytanie programu na dzień 


nas 
19.25—19.30 Płyty gramofonowe. 
19.30—10.40 Kalendarzyk filmowy i repertuar 
teatrów. 
19.40—1945 Płyty gramof. 
19.45—20.00 Prasowy dziennik 
z W-wy). 
20.00—20,15 Feljeton p. t. „Najistotniejsze 
u zwierząt* wygł. dr. Jerzy Szpakowski 
(tr. z W-wy). 
20.15—21.25 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. P. R. 
od dyr. Stanisława Nawrota | Marian 
entgen (śpiew) (tr. z W-wy). 
21.25-22.10 Słuchowisko GW Chestertona: 
„Magja* (tr. z W-wy). 
22.15—2240 Płyty gramof. z W-wy. 
2240—22.55 Komanikaty z Warszawy). 
23.00—24.00 Muzyka lekka i taneczna z W-wy. 
a 


Radjo i części 
Najlepiej kupuje się w firmie 


T. SOBCZAK 


Łódż, ul. Piotrkowska Nr. 158. 
Tel. 150-94. 
Tamże wymiana żarówek „ARGON“ 
za dopłatą 50 proc. 


radjowy (tr. 


Łódź 
PIĄTBK, dnia 9 października, 


11.55—12.10 Sygnał czasu z W-wy, hejnał a 
Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie 
programu dziennego. 

1210—13.15 Muzyka z płyt gramof. A. Kling- 
beil, Piotrkowska 160. 

13.15—16.00 Przerwa, 

16.00—16.15 Lekcja języka angielskiego, me- 
toda Linguaphone (tr. z W-wy). 

16.20—1640 Odczyt z Wilna p, i „Dlaczego 
chłopcy się biją“ wygł, wizytator Jerzy 
Ostrowski. 

16.40—17.10 „Kącik dla młodych talentów mn- 
xycznych* (tr. z W-wy). 

17.10—17.35 Odczyt z Krakowa p.t, „Wita- 
miny“ — wygł. dr. Bolesław Sknrzyński. 

17.35—18.50 Koncert Ork. Reprezentacyjnej 
Policji Państwowej pod dyr. Al Sielskiego 
(tr. z W-wy). 

18.50—19,15 Rozmaitości. 

19.15—19.25 Kom. lzby Przem. Handl, w Łodzi 
1 od: ie programu na dzień następny, 

19.25—19.30 Płyty gramofonowe. 

19.30—19.40 Kalendarzyk filmowy i repertuar 
teatrów i kin. 

19.45—20.00 Prasowy dziennik radjowy z Wat- 
szńwy, 

20,00—20.15 Pogadunka muzyczna (tr.x W-wy). 

20.15— Koncert symfoniczny z Filharmonji 
Warsz. Wyk.: Ork, Filharm. pod dyr. Wa- 
Jerjana Bierdjajewa | Nathan Milsteln 
(skrzypce) p) F. Rytel: emat symfo- 
niezny „Święty Gaj*. 2) P. Czajkowski: 
Koncert iip ik 3) Skrjabim: Poemat 

foniczny „Bkstaza*, 4) Drobne utwory 
skrzypcowe. W przerwie koncertu kwa- 
drans literacki (tr.zW-wy). Po koncer- 
cie komunikaty oraz yje taneczna 


z Warszawy do godz. 24. 


OGŁOSZENIE. 


Wszelkie w ach 
metaren budowi - 2 
udzie 


gosp 
nych i pomoc , 
ła każdemu 


Str. 8. 


„DZIENNIK ŁODZKI* 8.X.31. 


« 


ziennik Gospodarcz 


ŁÓDŹ A BOJKOT CHIN. 


Możliwości eksportowe łódzk. przemysłu włókienniczego 


Z napływających do Łódzkiej Izby 
Przemysłowo-Handlowaj materjałów w 
sprawie wypadków angielskich, otrzyma- 
liśmy następujące dalsze, niezmiernie 
ciekawe informacje: 

Angielskie Ministerjum Handlu Za- 
granicznego opublikowało nieoficjalnie 
oświadczenie, które — naogół biorąc — 
pokrywa się z enuncjacjami izb han- 
dlowych i zrzeszeń gospodarczych an- 
gielskich; domagających się ścisłego 
wykonywania zawartych już w walucie 
angielskiej kontraktów dostaw. Oświad- 
czenie to powołuje się przytem także 
na istniejące do dyspozycji eksporterów 
środki zabezpieczenia się zgóry przed 
ryzykiem walutowem. 

Jest przytem rzeczą znamienną, że 
omawiana deklaracja zawiera przypusz- 
czenie, iż „Obecna nadzwyczajna sytu- 
acja z pewnością długo trwać nie bę- 
dzie i Anglja wróci do ustabilizowanych 
warunków walutowych”. 

Na uwagę zasługuje też twierdzenie, 
iż D. O. O, T. nie wpłynął bynajmniej 
na akcję izb handlowych i na założenie 
czarnych list nielojalnych dostawców. 


Eksport angielski do Chin. 


Powodowane przez wypadki angiel- 
skie ożywienie w przemyśle angielskim 
jest w stopniu coraz większym wido- 
czne; zrzeszenie „Lancashire Cotton 
Corp.“ podało do wiadomości, iż dalsze 
dwie przędzalnie bawełny: „Qreancares 
Mill Oldhami i New Reegent Mill“ w 
Failswerth, liczące razem 244,492 wrze- 
cion zostały uruchomione; łącznie więc 
wznowiło pracę 7 większych zakładów 
przędzalniczych. 

Skądinąd pamiętać należy, że oży* 
wienie angielskiego eksportu włókien- 
niczego wiąże się nietylko z wypadka- 
mi walutowemi, lecz częściowo także z 

rowadzonym b. ostro bojkotem wyro- 
ów japońskich na olbrzymim rynku 
chińskim, który w ten sposób znowu 
staje otworem dla Anglji i kontynentów 
europejskich. 


Oferta łódzkiej Izby Przemysłowo- 
Handlowej. 

W związku z tem Łódzka Izba Prze- 
mysłowo-Handlowa zapoczątkowała w 
Anglji akcję zmierzającą do zaintereso- 
wania przybyłych do Londynu importe- 
rów chińskich polskim przemysłem 
włókienniczym i jego szczególną zdol- 
nością przystosowania /się do potrzeb 
rynku Dalekiego Wscsodu, dokąd Łódź 
przed wojną kierowała znaczną część 
swego wywozu. 

Niemczech prasa sygnalizuje ze- 
wsząd poważne straty eksporterów spo- 
wodowane spadkiem funta. Przemysł 
włókienniczy w Nadrenji domaga się 
od importerów angielskich likwidacji ra- 
chunków za dokonane dostawy, w rów- 
nowartości złota, także Izba Handlowa 
w Hamburgu wypowiedziała się uchwa- 
łą zebrania plenarnego przeciwko usta- 
laniu ogólnych wytycznych, dotyczą” 
cych wywiązywania się z zawartych z 
Anglją kontraktów dostawy. 


Obniżka płac robotniczych dla spo- 
tęgowania zdolneści konkurencyjnej 
Niemiec. 

Uchwała izby hamburskiej ndbiegająca 
od annncjacyj innych instytucyj niemiec- 
kich zaleca kierowanie na drogę sądową 
lub rozjemszą spornych Kwestyj związa- 
nych ze soadkiem funta i wyconywaniera 
zawartych przed 31 września kontraktów, 

Pozaiem ujawnia się w Niemczech 
zdecydowana tendancja spotęgowauie zdol- 
ności konkurencyjnych przemysłu w dró- 
dze- obniżenia niekiór,ch kosztów pro- 
„dukcji | 


0 ać pls rw irją w exepor- 
ÈT smski zwrócił sę telegra- 
łu Rzeszy z żądaniem ob- 


niżenia świadczeń socjalnych i państwo- 
wych oraz frachtów kolejowych a nadto 
zniesienia przymusu w dziedzinie płac. 


Obniżenie kemornego - rekompensatą. 


Obniżenia płie robotniczych domagają 
się również czołowi publicyści ekonomiczni, 
przytem jest rzeczą ciekawą, że szukając 
dla warstwy, robotniczej rekompensaty za 
obniżenia płac, proponują jedynie obniże- 
nie komornego. Za fakt wysoce zramien- 
ny dia niemieckiej polityki agrarnej uwa- 
żać należy zupełne przemilczenie tak isto- 
tnej rekompensaty dla ludności robotni- 
czej Niemiec z zmniejszenie płace jaką 
byłoby obniżenie anormalnych ceł zbożo- 
wych. 

Cena chleba w Niemczech (48 feni- 
gów za lkg.) i w Polsce (88 gr. za 1 kg) 
dostatecznie ilustrują rolę, jaką zniżka cał 
zbożowych mogłaby odegrać w budżecie 
robotnika niemieckiego. 

Jak donoszą z Francji, zyskuje tam 
na sile opinja, iż poniesione przez ekspor- 
terów straty walutowe traktować należy 
jako zagadnienie ogólno-państwowe, któ- 
rego regulacją winien się zająć rząd fran- 
euski w bezpośrednich rokowaniach z rzą- 
dem angielskim. 

Izba Handlowa w Tourcoing wystąpiła 
x obszerną deklaracją w której omawia 
wypadki angielskie. 


Izba kompensacyjna. 


Ze strony przemysłu francuskiego je- 
dwabnego wysunięto koncepcją utworzenia 
„Izby kompensacyjnej* któraby przepro- 
wadziła rozrachunek pomiędzy eksporte- 
rami angielskimi, zyskującymi ną faktu- 


rach w frankach francuskich, a eksporte- 
rami francuskimi, którzy otrzymują za 
dostarczony towar zdewalutowane fanty. 
Nad zagadnieniem utworzenia specyficzne 
go cleringu obradują też niemieckie sfery 
eksportowe. 

Przemysł jedwabny w Szwajcarji uja- 
wnia analogiczńą tendencję, domagając 
się także zbiorowego uregulowania sprawy 
zawartych w walucie angielskiej kontrak- 
tów w drodze rokowań obu zaintereso- 
wanych rządów, 


Ewentualność oficjalnego bankructwa 
Niemiec. 


Z wypadków dotyczących reakcji na 
spadek waluty angielskiej w płaszczyźnie 
międzynarodowej, wymienić należy oficjal- 
ne zaprzeczenie Banku Wypłat Między- 
narodowego w Bazylei w sprawie rzeko- 
mego projektu (Quesnay'a obniżenia usta- 
wowego pokrycia kruszcowego wszystkich 
banków emisyjnych, pomysł ten okazał 
się wprawdzie kaczką dziennikarską nie- 
mniej jednak konterencja gubernatorów 
banków misyjnych, która obradować bę- 
dzie w dniu 12 b. m. w Bazylei, niewąt- 
pliwie zajmie się także zagadnieniem 
wszechświatowego rozdziału zapasów złota. 
(Pomysł okazał się kaczką, ale niemniej 
będą się nad nim zastanawiać... Dziwna 
kaczka, przyp. Red.) 

Drugiem aktualnem zagadnieniem fi- 
nansowem nrtury międzynarodowej jest 
kwestja przedłużenia kończącego się w 
lutym 1982 roku moratorjum-dia Niemiec. 
Pablicystyka niemiecka omawiająca za- 
gadnienie to, dobitnie wskazuje na ewen- 
tualność oficjalnego bankructwa Niemiec. 


Z pod dozoru policji -- do więzienia. 
Oszukańcze manipulacje upadłego. 


Przed miesiącem donosiliśmy o ogło- 
szeniu upadłości -Abramowi  Lajbowi 
Szymkiewiezowi, prowadzącemu przed- 
siębiorstwo wyrobu i sprzedaży towarów 
półwełnianych w Łodzi, przy ul. Piotr- 
kowskiej 31. 

Kuratorem, a następnie syndykiem 
mianowano adwokata Maksymiljana Rubi- 
na upadłego zaś oddano pod dozór policji. 

Obecnie wpłynęły dwa podania od 
wierzycieli, a mianowicie—od firmy „Ak- 
cyjne Towarzystwo Przemysłowe Markus 
Kohn*, oraz od Salomona Altmana, w 
których to podaniach wierzyciele wska- 
zują m. in. na oszukańcze manipulacje 
Szymkiewicza, jake np. — straty wykazane 
w bilansie nie są należycie usprawiedli- 
wione, co prowadzi do wniosku, że część 
aktywów została przez Szymkiewicza 
nkryte zadłużenie kilkakrotnie przewyższa 


Syndyk ostateczny masy upadłości | 


aktywa, których dla pokrycia należności 
wierzycieli nieuprzywilejowanych pozosta- 
je tylko towar na składzie, co stanowi 
około 8 proc. pasywów; działanie upadłe- 
go na oszukanie wierzycieli objawia się 
także w wystawienin czeków bez po- 
krycia i wydawania bezwartościowych 
weksli na pokrycie nabywanej przędzy, 
w ostatnich dniach przed ogłoszeniem mu 
upadłości. 

Również ustalono, że pasywa prze- 
wyższają więcej, niż trzykrotnie aktywa, 
z tych względów wierzyciele domagali się 
osadzenia upadłego w areszcie. 

Sąd na ostatniej swej sesji wyszedł 
z założenia, iż w wypadku tym zachodzą 
cechy złośliwego zawieszenia wypłat, po- 
stanowił upadłgo Abrama Lajba Szymkie- 


„Wieza osądzić w areszcie dla dłużników. 


zbankrutowanej firmy „Leon Hocherman”. 


Leonowi Hochermanowi, prowadzące- 
mu agenturę handlową oraz sprzedaż che- 
mikalji i t- p. w Łodzi przy ul. Andrzeja 
Nr. 14 w listopadzie 1928 1. ogłoszono 
upadłość, kuratorem, a następnie syndy- 
kiem mianowano adwokata Józefa Fain- 
berga. Upadłego oddano pod dozór policji. 

Następnie na skutek wniosku syndyka, 
który doniósł Sądowi, iż wobec nujawnio- 


nych nowych okoliczności, stwierdzających | dził, 


ponad wszelką wątpliwość złą wiarę upad- 
łego i nadających upadłości cechy ban- 
kructwa, Sąd postanowił  Hochermana 
osadzić w areszcie dla dłużników. 

Upadły w krótkim czasie po wydaniu 
tej decyzji zmarł. 

Zebranie wierzycieli w przedmiocie 
zawarcia nkładu w dniu 29-go września 
1930 r. nie oa do skutku, gdyż zk 
zwana na to zebranie żona upadłego, jako 
spadkobierczyni jego i fako opiekunka 
nieletniej córki upadłego, nie stawiła się, 
wobec czego z braku propoózycyj układo- 


wych ze strony spadkobierców upadłego, 
zawarto kontrakt związkowy wierzycieli, 
przyczem na syndyka ostatecznego Wy- 
brano adwokata Feinberga. 

Sąd na ostatniem swem posiedzeniu 
protokół zebrania wierzycieli w przedmio- 
cie zawarcia związku wierzycieli przyjął 
do wiadomości i wybór adwokata Fajn- 
berga na syndyka ostatecznego— zżatwier- 
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Giełda warszawska. 


URZĘDOWA CEDUŁA 
giełdy walutowej. 


GOTÓWKA. 
Dolary 8.91 


CZEKI. 
Holandja 360.— 
Londyn 35.-— 
N. York-czeki 8.925 
N.-York-cabel 8.929 
Paryż 35.17 
Praga 26.42 
Szwajcarja 175.20 


AKCJE. 
Polski 110.— 
Starachowice 6.— 
Węgiel 17.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 


3% premjowa budowlana 32.50 
Inwestycyjna 74.75 

R seryjna 82.— 
konwersyjna 41.75 
5'/, kolejowa 32.50 33.50 
6% dolarowa 55.25 58.— 
7% stabilizacyjna 54.50 58.— 56— 
8% Banku G. K. 94. 
4'/,9 ziemskie 45.— 44.50 45— 
50, m. Warszawy 50.50 52,50 
8% m. Warszawy 68.— 6550 64.75 
8°% m. Łodzi 58.25 61— 
4'/,%, obl. warsz. z 1926 r. 64.50 
„ VI-em 40 — 
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sunku rocznym. 


Wydaje skarbonki i mar- 
ki oszczędnościowe 


| Przyjmuje wkłady rów- 
nież w dolarach. 


Tajemnica wkładów sta- 
utowo zastrzeżona. 


Inkaso weksli miejsco- 
wyc zamiejscowyc. 


Za wszelkie wkłady i o- 
peracje Komunalnej Ka- 
sy Oszczędności m. Ło- 
dzi odpowiada Gmina 
miasta zi całym ma- 
jątkiem i dochodami. 


Wstąp do Kasy ` ulica 
Narutowicza 42 po ksią- 
żeczkę oszczędnościową! 
Biuro czynne od 9—1 p. 
p. i od 5—7 w. w sobo- 
ty tylko do godz. 1 p. p. 
Telefon 207-37. 
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SKLEP KONFEKCJI I GALANTERJI 


p.  „EFTEKA” 


— ZGIERSKA nr. 24. 


Poleca: bieliznę damską i męską 

w wielkim wyborze, konfekoję dzie- 

cinną, kołnierzyki, krawaty najnow= 
szych wzorów, rękawiczki i t. d. 
po cenach konkurencyjnych. F 
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W iadomości sportowe. 


Wśród ligowców i kandydatów do ligi. 


Rachunek strat poniesionych przez 
drużyny ligowe w rozgrywkach o mi- 
strzostwo jest bardziej wymowny niż 
tabela punktów zdobytych. 

Według tego rachunku Garbarnia 
słusznie zajmuje pierwsze miejsce w 
tabeli, utraciwszy w 18 grach 12 punk- 
tów. Podobnie obciążony jest rachu- 
nek Pogoni—12 pkt. w 17 grach. Le- 
gja rozegrała 18 gier, trącąc 13 pkt. 
Tyleż samo utraciła Warta w 17 grach. 

isła, utrzymująca „się w tabeli na 
2-giem miejscu tuż za Garbarnią w 19 
grach utraciła 14 punktów. 

Następne miejsca zajmują: Ruch— 
17 gier, 16 pkt.; ŁKS—19 gier, 18 pkt; 
Cracovia i Polohja — po 18 gier i 20 
pkt; Warszawianka — 17 gier, 24 pkt, 
Czarni—19 gier 26 pkt, Lechja — 19 
gier, 26 pkt. 

Z powyższego zestawienia można 
wnioskować, iż ostateczna kolejność 
drużyn w tabeli po ukończonych mi- 
strzostwach może wyglądać następu- 
jąco: mistrzem najpewniej zostanie 
Garbarnia, a kolejne po niej lokaty 
zajmą: Warta, Wisła, Pogoń, Legja 
ŁKS, Ruch, Cracovia, 

Ó losie maruderów ligowych nara- 
zie trudno coś konkretnego powiedzieć, 
jednak najprawdopodobniej Warsza- 
wianka wyprzedzi Czarnych, a Lechja 
pozostanie na ostatniem miejscu. 

+ * 


Dwa niedzielne mecze ligowe są 
walką maruderów o egzystencję. 

Spotkanie lwowskie Ruch — Lechja 
jest doskonałą i bodaj że ostatnią oka- 
zją zdobycia punktów przez lwowian. 
Forma Ruchu, wypóczywającego od 
paru. tygodni, nia jest bliżej znaną. 
Ponieważ Ślązacy wogóle nie są wy- 
soką klasą footballu, zwycięstwo Le- 
chji leży w sferach możliwości. 

Ucieczka Lechji z ostatniego miej- 
sca tabeli byłoby istotnie jedną z naj- 
większych sensacyj ligowych. 

Walka Czarnych z Wartą w Poz- 
naniu będzie beznadziejną dla zespołu 
lwowskiego i przyniesie awans Warty 
z lokaty piątej na trzecią. 

* 


* 

Rozgrywki o wejście do Ligi wkra- 
czają w fazę półfinałów. Grupa łódz- 
ko-śląska rozpoczyna już w niedzielę 
najbliższą pierwszy półfinał meczem 
w Lipinach. 'W spotkaniu Naprzód— 
Ł. T. S. G. Ślązacy są faworytami, 
nie tylko ze względu na rozgłos o ich 
formie, lecz również i własne boisko. 

Niedziela 18.X przyniesie rewanż 
obu drużyn w Łodzi i wyłoni finali- 


Gałecki nie jedzie do Belgji. 


W ostatniej chwili kapitan związ- 
kowy PZPN. odwołał wyjazd dosko- 
nałego piłkarza ŁKS-u Gałeckiego do 
Belgji, zamieniając go w drużynie 
reprezentacyjnej innym graczem. Po- 
mijając już fakt, że Gałecki od sze- 
regu tygodni jest istotnie w świetnej 
formię zgodnie stwierdzanej przez pra- 
sę sportową, dziwnem się wydaje sta- 
nowisko kapitana związkowego, który 
zmienią skłąd reprezentacji Polski 
w przededniu wyjazdu ekspedycji do 
Brukseli. 7 

Niewątpliwie na decyzję kapitana 
awişzkowego wpłynęło zdanie prasy 
krakowskiej, która krytykowała skład 
naszej drużyny, kwestjonując, między 
innemi celowość udziału Gałeckiego 
w meczu Polska — Belgja. 

Kapitan związkowy PZPN. tylo- 
krotnie eksperymentujący w ustawia- 
niu drużyn reprezentacyjnych, robiący 
mnóstwo „lapsusów* w rodzaju wy- 
znaczania do zespołu państwowego 
Peterka czy Koźmina, nie liczący się 
ze zdaniem ogółu sportowców, teraz 
powoduje się opinją pewnego odłamu 
prasy naogół szowinistycznej, notabe- 
ne wtedy, gdy kwalifikacje Gałeekie- 
ri nie nasuwają żadnych wątpliwo- 


ci. 
Oby brak Gałeckiego nie dał się 
odczuć w Brukseli w meczu Polska— 


Belgja, 
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stę. Być może jednak, że zespoły po- 
dzielą się punktami, i zajdzie potrze- 
ba zarządzenia trzeciej rozgrywki. 
Wschód kraju jeszcze niema półfi- 
nalistów. Wyionią ich 2 niedzielne 
mecze: 1 p. p. leg—S2 p. p. Rewera— 


22 f p. 

ajpewniej zwyciesko z tych spot- 
kań wyjdą 1 p. p. leg. i 22 p. p. jed- 
na z tych drużyn będzie finalistą 
walk o wejście do Ligi. 


Dziwne wiadomości o meczu 
koszykówki Łódź-Warszawa 


Wbrew doniesieniom paru pism łódz- 
kich, ani ŁOZGS. ani też WOZGS. nie 
wszczął żadnych kroków celem zorgani- 
zawania meczu koszykówki męskiej 
Łódź— Warszawa. Również dotychczas 
nie było w obu związkach mowy o u- 
rządzeniu meczu międzymiastowego w 
hazenie. 

Oczywiście, korzystając z ładnej po- 
gody możnaby wspomiane mecze zor- 
ganizować już w najbliższą niedzielę, 
jednak poważny koszt tego rodzaju im- 
prez odstrasza związki, nieposiadające 
większych funduszów. 

Wiadomości zatem o meczu w nie- 
dzielę najbliższą są przedwczesne. 


ŁKS. --- Legja. 


Korzystając z wolnego terminu ŁKS. 
zaproponował Legji warszawskiej roze- 
granie towarzyskiego meczu piłkarskie- 
go w niedzielę dn. 11.10. 

Spotkanie ŁKS. z jedną z najbardziej 
stylowych drużyn Ligi byłoby prawdzi- 
wą atrakcją sportowej niedzieli. Dla Ło- 
dzian byłaby to świetna okazja rewanżu 
za zbyt krzywdzącą klęskę, poniesioną 
w Warszawie. 


Kursy pływackie. 


W końcu bm. okr. ośrodek w. f. or- 
gonizuje szereg kursów pływackich w 
krytym basenie zgierskim. Już dn. 25 
października zostanie uruchomiony 2-tyg. 
kurs żeński wstępnej nauki pływania 
czawlem. Kurs ten będzie skoszarowa* 
ny w Zgierzu i dostępny jest dla człon- 
kiń klubów i organizacji sportowych z 
poza terenu m. Łodzi. 

W tym samym czasie rozpoczną swą 
prace męskie i żeńskie kursy docho- 
dzące, przewidziane w pierwszym rzę- 
dzie dla łodzian. 

Zgłoszenia na kursy dochodzące 
przyjmuje już kancelarja łódzkiego o- 
środka codziennie w godz. od 11 do 13 
w terminie do dn. 20 bm. 

Nauka na kursach odbywać się bę- 
dzie w godz. wieczornych i obejmuje 
zaprawę gimn. oraz pływanie czawlem. 
Ze względu na to, że niemal wszystkie 
kursy mają charakter propagandowy, 
wobec tego zgłoszenia nie będą ogra- 
niczone. 

Szczegółowych informacyj udziela 
komendant ośrodku codziennie w godz. 
przyjęć, telef. 717-10, 


Bokserzy na bezrobotnych. 


Zapoczątkowans przez ŁKS. akcja 
opodatkowania biletów na mecze pił- 
karskie celem zebrania funduszów dla 
bezrobotnych, znalazła naśladowców 
wśród pięściarzy łódzkich. Oto dn. 12 
b. m. t. j. w p omiedziałek sekcja bok- 
serska S. Geyera organizuje zawo- 
dy bokserskie, z których całkowity 
dochód przeznaczony "będzie na fun- 
dusz bezrobocia, 

Udział w zawodach na ten szla- 
chetny cel wezmą następujące pary: 

Waga musza: Jaworek (G.) — Gro- 
bez (IKP.) i Wojciechowski (G,) — 
Wiesław (Wima). 

Waga kogucia: Jaras (G.) — Tabo- 
rek (IKP) i Kobylański (G.) — Ję- 
drzejczak (Sokół). 

Waga ipen: Gawin (G) — 
Pe og ale 0 

aga lekka: Lew. è zyży- 
kowski (IKP.) i Pisarad. Eo = By. 
nasiak (IKP.). 

Waga półśrednia: Lipiec (G.) — 


ESM Dzis i codziennie 
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Nieustraszony czyn garstki bohaterów-szaleńców, IE 
który jak błyskawica rozdarł swym świetlanym ŻYWĄ 
blaskiem mroczne niebo niewoli. yz 


Główne role kreują: Adam Brodzisz, Bogusław Samborski, Ka- 
rolina Lubieńska, Zofja Batycka, Józef Węgrzyn. 
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RADJO w GÓRACH. 


chroni taternika przed złośliwemi figlami 
aury. 


Chłodne, złowieszcze z obliczem 
kamiennej tajemnicy spoglądają w dal, 
ku nizinom tatrzańskie turnie, jeszcze 
nie tak dawno pewne swego zwycię- 
stwa, uzbrojone w ziejące postrachem 
przepaście, w nieprzystępne gładkie 
ściany Zamarłej Turni, oraz we wzno- 
szące się ku niebu masywy Hrubego, 
Lodowego, lub Łomnicy ... 

A jednak krok za krokiem z upo- 
rem zdobywcy ujarzmia taternik gór- 
skie bezdroża. 

Czekan i lina—odwaga i siła—stają 
do twardych zapasów z niedostępnoś- 
cią Tatr. Śladami człowieka, radjo, 
które już dziś stało się jego cieniem, 
dotarło do podnóży tatrzańskich szczy- 
tów i wiernie swemu posłannictwu 
otoczyło go swoją opieką, bez strachu 
spoglądając na zawieszone u chmur 
przełęcze oczami swych anten: z da- 
chów schronisk. 

Już dziś nie zwiedzie taternika pod- 
stępna w górach pogoda, budząca 
dzień gorącemi promieniami słońca! 

Pogoda — która w odświętny strój 
obleka Tatry!!! 

Pogoda, która o godz. trzeciej czy 
czwartej popołudniu zmienia się w po- 
toki deszczu płynące z ołowianego 
nieba. 

Deszcz, a potem zabójcza mgła! 
Czym jest to straszne zjawisko w 
górach—wie o tem każdy taternik. 

Prosta ścieżka, łatwy Żleb grożą 
wówczas katastrofą, a cóż dopiero mó- 
wić o trudniejszych szlakach, na któ- 
rych każde mylne postawienie stopy, 
każdy nieobliczony chwyt grozi tra- 
gicznemi następstwami, znacząc ofia- 
rami linję zdobywanych szczętów. 

Dzisiaj jeżeli taternik dostał się do 
schroniska i spotkał się z radjem — 
poradzi mu ono, jaką mą zakreślić 
sobie marszrutę na dzień dzisiejszy, 

Komunikat meteorologiczny przej- 


Stahl II (IKP,), Klimczak (S:)—Chmie 
lewski (IKP.), Meyer (G.) — Garncza- 
rek (IKP.). 

Początek zawodów o godz. 8-30 
wieczorem. 


Zawody strzeleckie 
o mistrzostwo m. Zgierza, 


Miejski komitet W. F. i P. W. urzą- 
dza w niedzielę, dnia 11 października 
na strzelnicy miejskiej zawody strzelec- 
kie o mistrzostwo m. Zgierza. 

Do zawodów tych może stanąć każ- 
dy mieszkaniec m. Zgierza, powyżej lat 
16-tu. 

Zawody o mistrzostwo m. Zgierza są 
jednocześnie strzelaniem o państwową 
odznakę strzelecką. 

Zawodnik I i Il miejsca, który osiąg- 
nie największą ilość punktów, otrzyma 
nagrodę w postaci żetonu i dyplomu. 

Broń i amunicję dostarczy miejski 
komitet. Za najlepsze strzelanie zespo- 
łowe temu zapro Ed Me pika z 
cy osiągnęli największą liczbę punktów 
w pierwszych dziesięciu miejsc. W ogól- 
nej klasyfikacji przyznany zostanie dyp- 
lom honorowy. 


KRONIKA RADJOWA. 


rzy chytre podstępy atmosfery, jej 
kaprysy i jej złośliwe figle. Rozwieje 
on jego niepewności ifułatwi orjentację 
w zmiennej pogodzie górskiej. Temu 
też zawdzięcza dzisiaj niejeden tater- 
nik, iż minął się z niepożądaną przy- 
godą lub z noclegiem pod gołem nie- 
bem wśród burzy i ulewy. 

Samo schronisko w czasie nużą- 
cych dżdżystych dni, które osadziły 
na pokucie turystę w ciasnych izbach, 
pojaśnia radjo swoją  żywotnością, 
wnosząc pod jego dach ton skrzypiec 
krótką piosenkę, nb pozęlacee melo- 
dje, której refren zadumany nad ma- 
pą powtarza taternik. 

Jakoś raźniej, jakoś weselej i przy- 
tulniej w izbach schroniska. 

Wiatr świszcze, szalejąc po omart- 
wiałych szczytach, tłucze z wściekło- 
ścią o ściany... długie nieprzerwane 
smugi deszczu oślepiły okna, za któ- 
remi piętrzy się groza. 

w dużej izbie przy podłużnym sto- 
le siedzi gromada ludzi. 

Wszyscy się już poznali, wszyscy 
są sobie bliżsi, serdeczniejsi na tym 
tarenie wspólnych doli i niedoli tat- 
rzańskich. Do ich przyjaznego grona 
wimieszał się i głośnik, który odzywa 
się głosami świata, kojąc nudą i ocze- 
kiwanie jaśniejszego gdnia, aby móc 
wyruszyć w góry. 

Radjo spełnia swoje humanitarne 
zadanie — trafiło tutaj śladami czło- 
wieka i nie odstępuje go w szczęściu 
i niedoli. 


Katolicki kongres radjowy. 


Z końcem września odbył się w 
Paryżu katolicki kongres radjowy, 
którego program obejmował szereg 
spraw związanych z akcją misyj. W 
działalności tych misyj tak zw. 
względu na teren ich pracy, jak i 
trudne warunki, olbrzymią rolę y- 
wa radjo. Na ostatnim zjeździe wy- 
głoszono szereg referatów, w których 
prelegenci zastanawiali się nad zna- 
czeniem stacyj nadawczych dla misyj 
wychowawczą działalnością radja w 
krajach misyjnych i katolicką orga- 
nizacją radja we Francji. Poza tem 
zjazd zastanawiał się nad rolą płyty 
gramofonowej w pracy misyjnej, 


Transmisje Rosja-Ameryka. 
Jak donoszą obecnie pisma nie- 
mieckia toczą się pomiędzy at 
nją sowiecką i amerykańską u 
w sprawie wzajemnej wymiany pro- 
gramów. Jednakże broadcasting ame- 
rykański postawił jeden warunek, nie 
życzy sobie pierwiastków polityczn 
ani propagandowych w ewentualnyc! 
transmisjach z Rosji, 'a jedynie i 
mogłaby być mowa o transmisjach 
produkcji muzycznych. 


Potrzebni chłopcy 
Wiadomeść w Aro Siem 
Łódzkiego ul. Cegielniana Nr. 19. 


„DZIENNIK ŁODZKI* 8.X.81. 


ONE Kino-"Teatr 
„Przedwiośnie” 


| farsa i a 


Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


MIMOZA 


ul. Kilińskiego 178, 


Qd wtorku, dnia 6 do poniedziałku, dnia 12 
października 1931 r. wł. 


Dziś rewelacyjna premjera 
sezonu! Dawno niewidziany 


Włodzimierz Gajdarow 


oraz uroczalTA RINA w emocjonującem arcydziele dźwiękowem 
pod tytułem: 


Na falach namiętności 


Natchnione momenty miłosne! Wstrząsające sceny! Porywający 
dramat dziennikarza, opętanego czarem przemytniczki. 


Początek seansów: w dni powszednie o godzinie 4-ej, w soboty, niedziele 
i święta o godzinie 2-ej. Ostatni seans o godz. 9.15. Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 60 gr. Następny program: Pod dachami Paryża. 


WT || MIRAŻ | OAZA 


ul. Limanowskiego 37.| ul. Chrobrego 10. 


Telefon 149-48. Telefon 216-40. 
Dziś 1 dni uastępnych! 
I 


Władca diamentów | 


Wspaniały dramat kryminalno- 
! salonowy, w rolach głównych: | 


Luize Loraine | 
i Heiden Stevenson. 
Oryginalny scenarjusz! Ciekawa 
treść! Niebywałe tricki i pomy- | 
sły! Fascynujący dramat, ilustra- | 
jący walkę pary kochanków z | 
j niecną szajką złoczyńców. Tem- 


| Kino-teatr ] 
PA „Dziś i dni następnych Í 
w 12 aktach p. t. i 
po akcji! Sensacja! Emocja. 
H 
w roli głównej: GINA Przeznaczenie 
MANES i LARS HANSEN wielki dramat życiowy. W rolach 
EAE ri i głównych Bianca Dodo i Musia Daj- 
chez. Przeznaczenie twoich ukocha- 
nych to jedna wielka NIEWIADOMA 
Wkrótce William Desmond. 


 FTTTTTTr 
ul Limanowskiego nr. 36. 
Wielki erotyczny film 
czyli kobieta wampir 
Nad program: 


w e w 


„Wesoła farsa” 


Początek seansów w dni pow. | 
o godz. 4 pp, w soboty, nie- j 
ed 


Początek seansów w dnie powszednie o 
godz. 4, w sob., niedzieleji święta o godz. 12 
jw południe. Na wszystkie pierwsze seanse 


ceny 50 groszy. 


> A> 
y= 


dziele i święta o godz. 12-tej | 
w poł. 


Qam a 
Wytwórnia mebli 


r4 . . 
|| Laśkiewicz 
Łódź, ulica Franciszkańska Ne 52 
(wejście z ulicy Zawiszy 29). 
Posiada: gotowe able, eea a „A 
end i pojedyńcze meble, po cenach przy- 
stępnych. — Robota solidna z gwarancją, — 


Na wypłatę i za gotówkę, 
Dla P.P. Urzędników rabat 


Dr. J. NADEL 


Akuszerja, choroby kobiece 
Godz. przyjęć od 3—7 i od 7—8 wiecz. 


Pomorska Nr 7 Telef. 127-84 


D SS SÓD GÓR SER 


Ceny 


Wytwórnia 
Piecy i kuchenek 
przenośnych nagrodzona 
na wystawie Gospod. Hi- 
gienicz. w Łodzi, dużym | 


srebrnym medalem 


„KOŹMINEK” 


Główna 51, tel. 175-09. 


Najtaniej nabyć 
można 


PIOTRKOWSKA 79. 


Telefon 158-38. 
Specjalność: detaliczna sprzedaż zelówek trwałych na wodę. 


OSZCĆ1: 


logi — 30 
firm zagraniczny: 


Ceny prenum:eraty: miesięcznie w Łodzi 


1 
Redaktor: Józef Przybylski, 


- SZEWCY — 


SKÓRY 
w SPÓŁCE SZEWCÓW 


Al. KOŚCIUSZKI 22. 


Za wiersz milimetrowy 1-łamowy (4 łamy): 
A zwy: ne za | wiersz milim, 

zł. 1,20, dla poszukujących pracy 10 

ch o 100 proc. drożej Ża 

zł. 3.60, na prowincji zł. 5.10, za odnoszenie do dom 


Od wtorku dnia 6 października i dni następnych 
Dramat młodej rosjanki, która pokochała urzędnika ministerjum p. t, 


Serce na ulicy 


Akcja pełna fascynującej treści! W rolach głównych NORA NEY, ZBYSZKO SAWAN, K. JUNOSZA-STĘPQWSKI. 
4 Pualacśa Ateo Nast. program „ODKUPIBNIE* p. pow. Lwa Tołstoja „Żywy trup* w rol. tyt.John Gilber 
Początek seansów w dni powsz. o godz, 4 p. p., w niedziele i święta o g. 2 p. p. estatnie o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc: 
1II—60 gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z 

x Passe-partouts i bilety wolnego wejścia w niedziele i święta bezwzględnie nieważne. 


wyjątkiem sob: 


Nad program dzwiękowa 
t, Renee Adoree 1 C: Nagel 


ót, niedziel i świąt, 


1—1.25, II= gr. 


Do akt Nr. E. 609. 610, 611, 612 i 613-31. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Poddębicach 
3 rew. pow. Łęczyckiego ZYGMUNT GENDA- 
SZBEWSKI, zamieszkały w Poddębicach, na za- 
sadzie art. 1030 U. P. O. ogłasza, że w dniu 
22 pażdziernika 1931 r. od godz, 10 rano w 
folw. Pelczyska gm. Gostków odbędzie się po- 
wtórna sprzedaż z przetargu = icznego ru- 
chomości, należących do Władysława Boetti- 
chera i składających się z lokomobili, elewa- 
tora do lokomobili, konia, stadnika i 60-ciu 
metrów owsa, oszacewanych na sumę zł. 6750 

Poddębice, dnia 30 września 1931 r. 
Komornik Z. GRNDASZEWSKI. 


Do akt. nr. E. 708, 709, 710 i 711-31, 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Poddębicach 
3 rew. pow. łęczyckiego, ZYGMUNT GENDA- 
SZEWSKI, zamieszkały w Poddębicach, na 
zasadzie art. 1080 U. P. C. ogłasza, że wdniu 
20 pażdziernika 1931 r. od godz. 10 rano w 
folw. Gostków, gm. Gostków odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości 
należących do Aleksandra  Skrzyńskiego i 
składających się z 150-ciu metrów żyta, osza- 
cowanego na sumę zł. 3.300. 

Poddębice, dnia 9 września 1931 r. 
Komornik Z. GENDASZEWSKI. 


Do akt Nr. E. 444 141 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Poddębicach 
3 rew. pow. „łęczyckiego ZYGMUNT GENDA- 
SZBWSKI, zamieszkały w Poddębicach na za- 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
22 października 1931 r. od che 19 rano we 
wsi Spędoszyn, gm. Gostków, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości 
należących do Stanisława gAugustyniaka i 
składających się z inwentarza żywego i ma- 
neża, oszacowanych na sumę zł. 800. 
Poddębice, 18 września 1931 r. 
Komornik GENDASZEWSKI. 


Do akt Nr. F. 603 1931 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Poddębicach 
3 rew. pow. łęczyckiego, ZYGMUNT GENDA 
SZEWSKI, zamieszkały w Poddębicach, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
16 października 1931 r, o godz. 10 rano we 
wsi Rodzystn-Praga, gm. Poddębice, odbędzie 
się powtórna sprzedaż z przetargu publicz- 
nego ruchomości należących do Andrzeja Mi- 
kołajczyka i składających się z domu mauro- 
wanego na rozbiórkę, 
zł, 3000, 
Poddębice, dnia 16 września 1931 r. 
Komornik Z. GENDASZEWSKI. 


oszacowanego na sumę 


Do akt Nr. E. 651 1931 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Poddębicach 
3 rew. pow. łęczyckiego, ZYGMUNT GENDA- 
SZEWSKI. zamieszkały w Poddębicach, na za- 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
30 października 1981 r. od godz. 10 rano we 
wsi Zagórzyce, gm. Poddębice, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Mikołaja Marszałka i składa- 
jących się z 5 metrów pszenicy, 5 metrów 
owsa i 25 metrów żyta, oszacowańych na su- 
mę zł. 720. 

Poddębice, 29 września 1031 r. 
Komornik Z. GENDASZEWSKI. 


<A SAD AR AS Si 


w każdej 
ilości 


Gdy potrzebujesz obuwia męskieg 
damskiego i dziecinnego 
Spiesz się do firmy 


St Mierzwińskiego 
ŁÓDŹ, ul. Zgierska Nr. 7 (dom mały). 


Wejdziesz, załatwisz i ambaras cały. 
Towar pierwszorzędny, robota trwała. 
Firma solidna, a cena mała, 


Przyjmuje także reperacje i obstalunki. 


WODO ZSS 
DO 


nowy murowany o 
łącznej 


przestrzeni 


1 pokojach, 
3.600 tł. 


ogród, 
kw. do 


sprzedania w Radogoszczu przy ulicy 


Obywatelskiej 


18. 


Przystanek; ulica 


‘Jagiellońska. 


R W. > 2. > 


Ogłozenia drobne 


nuczyciel, bez pra 
cy z powodu re- 
dukcji, udziela lekcyj 
pomocniczych, przy- 
gotowuje do szkół, dla 
dorosłych metodą 
skróconą, udziela po- 
czątków gry na skrzyp 
cach. Adres: ul. Na- 
piórkowskiego ni. 76, 
miesz. 67 (dojazd 3) 
Dam © sprzeda- 
Dom ia Epas 
Radogoszcz, Kwiat- 
kowskiego 27. 
Arms fotograficzny 
13x18 ze statywem 
1 kasetką do sprzeda 
nia. Cena 60 zł. ulica 
Abramowskiego Na 16 
Zborowski. 
M leszkanie5-clo po- 
kojowe z wszel- 
kiemi wygodamł. — 
Wiadomość w aptece 
ul. Cegielniana 32. 
Pim panów na 
mioszkanie z ca- 
łodziennem ntrzyma- 
niem, Andrzeja 15, 
m. 25. 


mn 
PPoukuję pokoju w 

okolicy Placu Rey 
monta, lub ul. Że- 
romskiego. Lipowej, 
Gdańskiej. Oferty pro- 
szę (składać a ceną 
do administr. „Dzien- 
nika Łódzkiego* pod 
„Cena“. 


4 panòw 


jako pracowników umysłowych, 
posiadających średnie wykształcenie i do- 


brą prezencję, może otrzymać posady od 


przed tekstem i w tekście 50 gr., 
(strona 8 łamów) 12 gr.. 


zaraz. Zgłoszenia do 
kiego“ pod „Praca“ 


ogłoszenia drobne 12 
najmniejsza ogłoszenie 1 zł. — Ogłoszenia zamiejs 
terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar 


u 40 gr. — Prenumeratę przerwać można tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca. 
Za wydawnictwo: Edmund Błażewski. 


„Dziennika Łódz- 


za tekstem i komunikaty 40 gr., nekro- 
» za wyraz najmniejsze 
cowe o 30 proc. drożej, 
Inistracja nie odpowiada, 


[A pasze lekcji mu- 
zyki na skrzyp- 
cach na dogodnych 
warunkach. Oferty 
sub, „J. U.* do Adm. 
„Dziennika Łódzk.* 


ŁADNY POKOJ fron- 
towy dla int. pana 
natychmiast -do wy- 
najęcia. Cegielniana 
19, m. 8.Obejrz. do 11 
i 2—5. 


E 
Obiady 


smaczne i tanio wy- 
daje 11 Listopada 20, 
II wejście 18, parter. 


Wózki 


a dziecięce 
ŁÓŻKA metalowe MA- 
TERACE hyg. spręż. 
„PATENT* WYŻY- 
MACZKI amer. UMY- 


WALKI. Na dogod- 
nych warunkach 
w Fabrycz, Składzie 


„DOBROPOL* 


D. 
Piotrkowska raj 13. 


Tel. 158-6 
w podwórzu. 


T 8% 
TTC, 


Druk H. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 


